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= „GLORIA = 


znane ze swej dobroci ostrze do golania 


Odrnaczecne medałam! w kraju i zagranieą 
Wsradzie do nabycia! —=— Wszadsie da nabycia! 
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Wersetskieśe, rezwiiałiem Konierendi Londyńskiej. 


Prasa europejska żywo zajmuje się re- | twierdzi prasa niemiecka — ma być naj- 
zultatami konferencji londyńskiej. Jedno,| modniejszym wyrazem w słowniku poli- 


co skonsłatować należy, jak świadczą ko- 
munikaty, że wszyscy, którzy brali w niej 
udział „są zadowoleni“, a Stimson 
iMac Donald nawet „bardzo zadowo- 
leni“, Na czem lo ogólne zadowolenie po- 
lega — trudno dociec. 

Prasa niemiecka, której nastrój naj- 
większe budzi zainteresowanie, okazuje 
zadowolenie, że przedstawiciele Niemiec 
uzbrojeni zamówionym telegramem Hu- 
genberga, Hitlera i inych przed- 
stawicieli nacjonalistycznych związków, 
„oparli się mężnie naciskowi Francji, żą- 
dającej moralnego rozbrojenia“, a kan- 
clerz powrócił do Berlina również zado- 
wolony wprawdzie bez pieniędzy, lecz 
„nie obciążony żadnemi politycznemi zo- 
bowiązaniami". 

Prasa niemiecka konstatuje, że konfe- 
rencja lendyńska ma bardzo wielkie zna- 
czenie, bo stała się wstępem dla dalszych 
konferencyj, które będa się odbywać 
w Berlinie, odnawiających nawiązane w 
Londynie zbliżenie francusko-niemieckie, 
które utrwali wzaiemne zaufanie i da moż- 
ność podjęcia wspólnej pracy. 

Zadowolenie okazuje także prasa so- 
«wiecka, że jej wezwanie do uporu Niemiec 
wobe warunków żadanych przez Francję, 
poskutkowało, że nie udało się, jak pisze 
„Izwiestja”, „imperalistom francuskim“ 
związać Niemcom ręce i nogi, aby unic- 
możliwić im przez to zmianę Traktatu 
Wersalskiego". 

Stimson, Mac Donald i Hen- 
derson już z poczatkiem przyszłego ty- 
godnia znalazłszy się w Berlinie, oczeku- 
jac tam przyjazdu premjera Lavala 
i Brianda, będą radzić, jak wybrnąć 
z tej trudnej sytuacji, jak zalutować „dziu- 
rawe dno beczki niemieckiej" i wyjednać 
solidne jej napełnienie. Bruening za- 
myśla zaprosił do pomocy także zagranicz- 
nych bankierów, aby przedewszystkiem 
powstrzymać odpływ zagranicznych kre- 
dytów. 

Musi przedewszystkiem w myśl życzeń 
prasy niemieckiej, nastąpić rewizja repa- 
racyj i wojennych długów. Nie do pomy- 
ślenia jest, jej zdaniem, wszelka pomoc 
udzielona niemieckiemu wierzycielowi, 
który uzyskaną pożyczkę musi zaraz użyć 
na zapłacenie rat reparacyjnych. Krótko- 
terminowy kredyt musi być konwertowa- 
ny przez długoterminowy. 

Ażeby między Francją a Niemcami 
mogło przyjść do porozumienia na podsta- 
wie wzajemnego zaufania, musi być prze- 
dyskutowana sprawa rewizji trak- 
Carr a iMmeaty luevazitome jak 


« 


| tycznym Anglji, a dlaczego? — pyta „Mor- 

gen Zeitung“ bo Traktat Wersalski 
i niesprawiedliwości z nim zwiazane obu- 
dzily nacjonalizm niemiecki, który jest 
wyrazem zwatpienia, protestu i reakcji, 
domagających się rewizji traktatu, któ- 
ra nie może być odwlekana ad 
calendas graecas i dzielić narody 
na zwycięzców i zwyciężonych. 

Rewizje traktatu, rewizje reparacyj 
i długów wojenych stać się muszą progra- 
mem obrad berlińskich, zapoczątkowanych 
przez londyńska konferencję. 

P. Montagu Norman, gubernator 
Banku Angielskiego, grający tu rołę po- 
dobno większą, niż sama Downing 
Street, obmyślił] sobie w ten sposób 
rzeczy, że trzeba wogóle zrewidować 
klauzule finansowe Traktata 
Wersalskiego, że nie można żądać 
od Niemiec „upokarzajacych: gwa- 
rancyj finansowych i politycznych i że na 
razie trzeba, bez żadnych warunków, ra- 
tować Niemcy finansowo. 


Niezadowsienie finansjery 

nowojorskiej. 

W chwili gdy Montagu Norman 
zabiera się do rewizji klauzul finansowych 
Trakiatu Wersalskiego, depesze PATa 
z Nowego Jorku przynoszą alarmujące 
wieści, że „uchwalony w Lonydnie plan 
sanacji finansów niemieckich wywolał 
wśród finansjery nowojorskiej 
głębokie niezadowolenie. Bo- 
wiem utrwalenie na czas nieokreślony 
stanu zamrożenia 1.200 miljonów dolarów 
w postaci kredytów krótkoterminowych, 
udzielonych Niemcom, w czem udział No- 
wego Jorku wynosi około 650 miljonów 
dolarów, uważane jest za cios, zadany 
zdrowej gospodarce bankowej. 


Tutejsi banukierzy uważają, że rozwią- 
zanie na drodze konwersji kredytów krót- 
koterminowych na długoterminowe ozna- 


czałoby przerzucenie zobowiązań banków 
na prywatne osoby, albo przynajmniej na 
drodze bardziej równomiernego rozłożenia 
ryzyka między poszczególne kraje, co 
oznaczaloby zmuszenie Francji, 
która dziś w zamrożonych kredytach 
uczestniczy tylko w 5 proc, do 
przyjęcia na siebie części ciężarów tych 
rynków, które zagalopowały się w lekko- 
myślnem fimansowaniu Niemiec. Giełda 
nowojorska zareagowała na sytuację du- 
żym spadkiem papierów nie- 
mieckich i pesymistyczna ocieżałościa 
w stosunku do innych walorów. 


AMD 


Godziny ban'ructwa trwać mogą przez |45 


całe miesiące. 


Gdy w prasie niemieckiej czytamy, że 


berlińska konierencja zajmowała się A w, 
dzie rewizja reparacyj i traktatu, pewna ER 


część piątkowej prasy wyraża zdziwienie 
z powodu zachowania się Niemców wobec 
wyników konferencji 'ondyńskiej, gdyż 
przed paru tygodniami trzeba było na 


gwałt bronić i ratować Niemców i ban-j$ 
I 


kruectwo Niemiec wisiało na, 


stolice europejskie, szukając pomocy fi- 


nansowcej. Tymczasem ci sami Niemey "| $ 


dzili się dziś czekać kilka miesię- 
cy na zwołanie nowej konfe-i 
rencji, mającej zadecydować o warun- 
kach, na jakich dokonana ma być napra- 


wa sytuacji finansowej Rzeszy niemieckiej. |Ę 


Daje to szerokie pole do myślenia — pisze 
„Le Quotidien“ — o rzeczywistym 
stanie gospodarczym narodu, d o prow a- 


dzonego niby do bankructwa,’ Wi 
a którego ostatnie godziny trwać% 


mogą przez całe miesiące. 


Prasa francuska o przebiegu 
konferencii, 


Wyniki konferencji londyńskiej, oma- 
wiane dziś obszernie w prasie, uważane 
są przez większość dzienników za nieza- 
wodny sukces Francji, która nara- 
żona była na poważne niebezpieczeństwo 
finansowe i potrafiła dzięki ostrożności 
i przezorności swoich przedstawicieli uni- 
knąć tego niebezpieczeństwa. Należy so- 
bie uprzytomnić przebieg tych kilkutygod- 
niowych rokowań, kiedy to najpierw Fran- 
cja przystępuje do planu Hoovera. Następ- 
nie przybywają do Paryża kolejno Dr Lu- 
ther oraz kanclerz Bruening i minister 
Curtius. Wreszcie Francja wystepuje z pro 
pozycja swego współudziału w jednej 
trzeciej szeroko zakrojonych 
operacyj kredytowych na rzecz 
Niemiec. 

Operacje te miały sięgać olbrzymiej 
sumy, bo 12-tu miljardów fran- 


ków. Wzamian za swój współudział Fran- | wotnie była mowa. 


Katastrofa lotnicza w Warszawie 


Warszawa, 24, 7. (Telef. wł.) Dziś rano zno- 
wu miała miejsce katastrofa samolotowa. Krą- 
żący wysoko nad iotniskiem samolot wojsko- 
wy zaczął o godz. 9.45 silnie dymić, a równo- 
cześnie gwałtownie opadać. Pilot porucznik 
Wiese, przeczuwając katastrofę, usiłował wy- 
lądować. Zabrakło mu jednak na to czasu, to 
też na wysokości 100 m. wyskoczył ze spado- 
chronem. Skok był nieszczęśliwy i porucznik 
Wiese runął na tereny Towarzystwa Ogródków 
Rodzinnych koło ulicy Opaczewskiej i rozbił 
sobie głowę. Płonący samolot zarył się w zie- 
mię. 

Porucznik Witold Wiese z trzeciego pułku 


włosku. Dr Luther objeżdżał samolotem | R 


f. 
| 


lotniczego w Poznaniu odbywał lot ćwiczebny. 


WOJ, KOSTEK-BIERNACKI. 

Warszawa, 24. 7. (Telef. wł). Wojewoda 
nowogrodzki pułkownik Kostek-Biernacki przy 
był do Przemyśla celem oddania urzędowania 
w pułku. 

SPRAWA DEMKOWSKIEGO NIEMIŁA 

DLA BOLSZEWIKÓW, 

Warszawa. 24. 7. (Telef. wł.), Dopiero teraz 
agencja sowiecka Tass ogłosiła wiadomość o 
rozstrzelaniu Demkowskiego. Tass stara się ię 
sprawę zbagatelizować. 


Znamię indy widaalnej 
artystycznej twórczości 


laktad budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


MERE E E LATE 
Karniów-Krnov, 


Czechosłowacja. 


Ekspozytura 
w Krakowie 


ul. Sienkiewicza 2a 


Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczono 


2.495 organów 


m. i. kilkaset w Polsce 


jak Janów-Giosrówie: p/Katowicami 7b gł. 
3 manualy, Łódź 00 pi, 3 man, Warsiawa, 
Kraków, Lwów. Pozasń, Leblln itd. 


Organy RIEG ERA słyną mie tylko 
w Polsce leez mn rmiy świni. 


cja żąda zastawów rzeczowych, które są 
w istocie złudzeniem. gdyż praktycznie są 
nieuchwytne, oraz gwarancyvj politycznych, 
objętych nieokreślonem pojęciem mora- 
torjum politycznego. Gdyby się 
na to Niemcy zgodziły, Francja musiałaby 
wyłożyć 4 miljardy franków, wzamian któ- 
rych właściwie otrzymałaby zero. 

Na szczęście jednak na scenę występu- 
je opozycja anglo-saska i projekt pierwot- 
ny upada, a podstępna propozycja Anglji, 
dażąca do wciągnięcia Francji w otchłań 
krótkoterminowych kredytów, pozbawio- 
nych nawet cienia jakiegokolwiek zabez- 
pieczenia, nie zostaje przyjęta przez de- 
legację francuską, której tym sposobem 
udaje się uniknąć zaangażowania tak po- 
tężnych kapitałów na cele, o których pier- 
R. W. 


P. Kirtiklis wicewojewoda w Łodzi. 

Warszawa 24. 7. (Telef. wł.). Minister spraw 
wewnętrznych p. Pieracki odebrał przysięgę od 
nowomianowanego wojewody lwowskiego dr. 
Józefa Roźnieckiego. P. Prezydent Rzplitej pod 
pisał nominację wicewojewody wileńskiego ma 
jora Kfirtiklisa na wicewojewodę łódzkiego, 
Wojewoda Rożniecki obejmie urzędowanie we 
Lwowie w pierwszych dniach przyszłego tygo- 
dnia, zaś wicewojewoda Kirtiklis będzie urzę- 
dował w Łodzi już w sobotę. 
000 

Warszawa, 24, 7. (Telef, wł). P, ipremier 
Prystor powróci z Wisły prawdopodobnie w nie 
dzielę. 


SPALILA SIĘ WE ŚNIE, 
Warszawa, 24. 7. (Telef. wł), We wsi Ba 
hatery Polue wybuchł pożar w domu Cydków, 
podczas którego śpiąca na strychu M. Pawłusz- 
ko z 7-letnim synkiem poniosła śmierć w plo- 
mieniach. 
ŚWIĘTOKRADZTWO. 


Warszawa, 24. T. (Telef. wlj. Nieznani 
sprawcy skradli w kościele w Wiźnie pod 
Łomżą naczynie do ohmywania rak i rozbili 
dwie skarbonki. Uprzednio obrahbcwano kościo- 


ly w Miastowie i Drozdowie w łomżyńskiem. 
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* Spór o sumy śląskie. 


Konferencja posłów ślaskich z p. mini- 
sirem skarbu w sprawie rozliczenia mię- 
dzy skarbem państwowym a skarbem ślą- 
skim nie przyniosia stanowczego rozsirzy- 
gnięcia. Ministerstwo skarbu występułe 
z twierdzeniem, że skarb śląski jest wi- 
nien Rzeczypospolitej około 200 miijonów 
złotych, zaś Strona przeciwna utrzymuje, 
że właśnie skarb państwa winien Ślasko- 
wi wypłacić około 390 miljonów. P. Sia- 
rzyński — jak pisze „Kurjer Ślaski” 
sformułował sprawę następująco: 

„Śląsk pobiera poważne podatki, z któ- 
rych wprawdzie opłaca część administracji 
państwowej, lecz nie bierze udziału w ko- 
sztach utrzymania wojska, które są poważne, 
w opłatach placówek dyplomatycznych za- 
granicą, sądów itp., bo to, co płaci w for- 
mie tangenty na wydatki — nie wystarczy. 
Na tej podstawie stwierdził p „ Starzyński, 
że deficyt Śląska w stostnku do Skarbu 
Rzeczypospolitej za ostatnie 7 lat wynosi 
200 miljonów złotych“. 

Natomiast pos. Chmielewski szczegó- 
łowo wylicza w „Polonji”, że sprawa ma 
się wręcz przeciwnie, a fo na podstawie 
obowiązujących przepisów Statutu orga- 
nicznego i zazmacza: 

„Konieczność ustalenia sum należnych 
Skarbowi Śląskiemu od Skarbu Rzplitej, 
oceniana była należycie przez wszystkie 
Sejmy Śląskie. Nic zresztą dziwnego — 
przecież województwo nasze o tyle tylko 
spełniać może zadania nałożone na nie przez 
Statut Organiczny, o ile zapewniony bę- 
dzie dopływ środków pieniężnych w grani- 
cach ustalonych przez ten statut. 

Ograniczenie dopływu tych środków jest 
nietylko pod względem prawnym, lecz 
i swem oddziaływaniu praktycznem — Tó- 
wnoznacznem z ograniczaniem autonomicz- 
nych funkcyj naszego województwa”. 


Sprawa ta nie powinna ulegać ciagle- 
mu odraczaniu, ale należy ją raz stanow- 
czo rozstrzygnąć. 


P. Cat o Kowerdzie. 


P. Cat-Mackiewicz wypowiadając się 
w „Słowie" za wypuszczeniem Kowerdy 
z więzienia, motywuje to w sposób istot- 
nie niezwykły: 

„Nie mogę jednego zrozumieć w życią 
polskiem. Oto po więzieniu w Brześciu, 
szeregi profesorów wypisywało deklaracje, 

(powołując się na uczucia humanitarne. 
Dlaczego te uczucia nie działają w stosum- 
'ku do Kowerdy? — Dlaczego nietylko nie 
widzieliśmy „szeregów profesorskich", któ- 
\rzyby w sprawie Kowerdy deklarowali się, 
'ale nawet ani jednego profesora, A prze 
/cież w Brześciu siedzieli ludzie dla państwa 
|polskiego naprawdę niebezpieczni i szko- 
jatiwi. Był to przymknięty czynnik rozkła- 
lau, było to nerwowe centrum rozkładu. 
A Kowerda! Strzał z jego browninga miał- 
jby na nas sprowadzić wojną z Sowietami! 
„Nonsens. Sowiety teraz za słabe są na 
(wojnę i w żadnym wypadku na nas nie 
` napadną, tak samo jak napadna na nas na- 
pewno, jeżeli dadzą sobie radę z Azją“. 


Porównanie więzienia w Brześciu z wię- 
zieniem w Grudziądzu zupełnie chybione. 
Tam pozbawieno wolności ludzi, którym 
nie udowodniono sadownie winy, których 
uwięziono nawet przed śledztwem, tutaj 
zaś odbywa karę więzień skazany prawo- 
mocnym wyrokiem sądu. Jest to iedynie 
dowód, jak bardzo u pewnych ludzi zatar- 
ly się pojęcia o konieczności liczenia się 
z prawem. 


Odmowa podpisu. 


Konferencja londyńska nie dała Niem- 
com kredytów długoterminowych, o które 
głównie przecież chodziło. Francuzom bo- 
wiem głównie szło — pisze „Kurjer War- 
szawski* — 

o dwie rzeczy, tak naturalne, że w stosnn- 
kach prywatnych niktby się o nie nie kłó- 
cil: o specjalne gwaancja dla kapitałów, 
majacych pobicc na ratunek Niemiec oraz 
o zmianę atmosfery politycznej, czyli o uspo 
kojenie umysłów („gwaraneje polityczne”). 

Na to Niemcy odpowiedzieli: nie! 
Najpierw odrzucili wszelka myśl o kon- 
troli finansowej, sprawowanej hądź przez 

Ligę Narodów. bądź na wzór planu Dawesa. 

Następnie uznali wszelkie „„dziesięciolet- 
nie* czy inne „Locarno“ na wschodzie za 
niemożliwe, ponieważ — jak czytaliśmy 
.w organie kanclerskim — „mogą zajść oko- 
liczności, które wysuną to sprawy rychlo 
„na front sceny polityeznej‘, ponieważ — 
bak oświadczył sam Bruening — Niemcy 
mie mogą sobie zamykać drogi, choćby na 
krótko, do użycia art. 19 paktu Ligi Nar. 

(„rewizja traktatów”). 

Ten fakt odmowy słanowczej podpisa- 
nia jakichkolwiek zobowiązań politycz- 


„GOS NARODU" 


» ANIA 25-560 Tipca 1531. 


Dmowski o kryzysie Europy. 


Dom i liczna służba. — Czy nie za dużo warto wników? — Stan zbrojeń. _. Czy znosić uhez- 


i 


„Świat powojenny i Polska“ nie szerzy pe- 
symizmu mimo, że przyszłość Europy widzi 
Dmowski w czarnych barwach. Naszemu pań- 
shiwu przepowiada Dmowski pomyślny rozwój 
Je warunkiem, że: cderwiemy się od krajów, 

skazanych na katastrofę z powadu przerostu 
„ape jeżeli znajdziemy i pójdziemy wła- 
sną drogą, budując państwo gospOJA: 75, 0SZ- 


czędne, nic wynuiszczające ludności nadimier- 
nemi podatkami. 

„Przeciętny naród europejski — pisze 
Dmowski — ma dz wspanialy dom, bardzo 


wygodnie nrządzony, przez ogromną liczbę 
shużby obsłużony, tylko nie ma za co w tym 
domt mieszkać. Z roku na rok ta prawda coraz 
jaskrawiej się uwydatnia. 

Zaczynają ludzie już tą prawdą rozumieć i 
dochodzić do przekonania, że trzeba się zabrać 
do oszczędności. Pienwsza rzecz. powiadają. 
zmuiejszyć pensje służbie, Tak, ale czy i te 
zmniejszone będzie z czego płacić”... 

Jzy jednak tylko „slużby“ jest w Europie 
za dużo? 

Zadziwiające jest, jak mało nwagi zwraca 
Dmowski na zbrojenia państw europejskich. 
W jednem tylko micjseu powiada krótko: 

„Zmamienne jest, że te trudności finansowe 
rodzą się w dzisiejszym powojennym okresie, 
kiedy naogół znacznie zmalały wydatki na ©- 
brons państw, stanowiące główną cześć budże- 
tów przedwojennych“ 

Otóż tu protestuje statystyka. Niewiadomo 
dokładnie, jaki jest stosunek wydatków na zbro 
jemia przed i po wojnie, ale <wierdzono, że 
w Europie powojennej więcej ludzi stoi pod 
bronią niż przed wojną. Niektórzy twierdzą na- 
wiet, że o 1 miljon więcej, ale na tym punkcie 
obliczenia nie są zgodne. Skąd płyną różniee 
i jak mogło powstać mniemanie, że wydatki 
na cele militarne są teraz mniejsza niż przed 
r. 1914? Oczywiście stąd, że te wydatki czę- 
ściowo zataja się przed Światem. 

Przed rokiem 1914 mie było Ligi Narodów, 
nie było paku Kellogga, nie potępiono wojny. 
Nie wstydzono się mówić o wojnie i o zbroje- | I 
niach. Teraz po wojnie światowej zapanowała 
cbłuda, która wprawdzie dobrze świadczy o 
sile idei pokoju, ale utrudnia ustalenie istotne- 
go stanu rzeczy. Każdy dyplomata zapewnia 
w Genewie, że jego kraj płonie żądzą pokoju, 
wydaje na wojsko bardzo niewiele, w porówna 
niu z sąsiadami jest wprost bezbronny... A 
w rzeczywistości? Poza oficjalnemi wydatka- 
mi na cele wożemne, które figurują w buidżecie 
min. wojny i które wymienia się w odpowie- 
dziach na kwiestjonarjusze Ligi Narcdów, 8ze- 
reg państw ukrywa wydatki wojskowe w bud- 
żetach ministerstw oświaty, przemysłu, komuni 
kacji i t. p. Np. subwiemcje dla „Liutthansy” nie 
figumują z pewnością iw budżecie Reichewehry, 
a przecież uzasadniane są względami wojsko. 
wemi. 

Gdy więc podług rocznika wojskowego Li- 
gi Narodów coroczne wydatki świata na zbro- 
jenia wynoszą 38 miljardów złotych, to prez 
Hoover uważa tę olbrzymią cyfrę za jeszcze 
zbyt niską i podwyższa ją do 43 miljardów, Ci 
zaś, którzy do wydatków wojskowych zaliczają 
tależe budową strategicznych linij kolejowych, 
zakładów lotniczych i amunicyjnych. renty dla 
ofiar wojny etc., podwyższają tę cyfrę do 70, 
a nawet 80 miljardów. Wedlug tych ohłiczeń 
świat wydaje dziennie około 200 miljonów 
złotych na cele związane z wojną. 

Nie bez racji zawważa Dmowski, ża my, Fo- 
lacy, w naszem położeniu geograficznem, wiel- 
kich cszczędności na armji zrobić nia możemy. 
Gdy jednak mowa o kryzysie Europy, czyż nie 
należałoby sohis życzyć, by wszystkie państwa 
europejskie porozuniały się co do zaprzestania | |, 
zbrojeń? Wiemy, jakie tn olbrzymie są trudno- 
ści, ale jest rzeczą niewątpliwą. że gdyby pań- 
stwa europejskie porozumiały się przynaimniej 
co do ograniczenia zbrojeń, to, jaż odczułyby 
wielka ulgę. Przeciętna państwa europejskie 


nych — stwierdza „Gazeta Warszawska — 
dominuje nad calem położeniem. 

„Jest on oczywistym dowodem, że ża- 
den rząd niemiecki nie wyrzeknie się pv 
hlicznie swych dążeń do rewizji traktatów. 
Wszak na czele rządn obecnego stoi przed- 


stawiciel rozważnego i umiarkowanego 
centrum, podtrzymywany na tem stanowi- 
sku przez pacyfistyczną socjalna. demokra- 
cję. Wszak Niemcy są istotnie w bardzo 
ciężkiem położeniu gospodarczem i finan- 
sowem, które nakaznje im jak najdalej idą- 
cą ustępliwość i umiarkowanie. A jednak 
pp. Bruening i Curtius odmawiają i to od- 
mawają stanowczo!“ 


Tkwi w tem jaskrawy dowód, do jakie- 
go stopnia Niemcy ogarnięte są pragnie- 


niem rewizji wschodnich zwłaszcza swych | 


granic. 


pieczenia społeczne? — Nie cofajmy się wstecz. 


ma "ty nietylko zbgt wiele „służ. 
bhy“, t. j. fankejonarjuszów pańs twowych, lecz 
także za dużo strażników, cznwających 
z bronią. u negi. 

Jost nadzieja, że państwa. europejskie zacz- 
rą szukać oszczędności na tej drodze. Byłoby 
to bardziej zgodne z rozumem i zasudam! spra. 
wieńiwości niż znoszenie wszelkich ukezpie- 
czeń społecznych bez uczynienia poważnej pró- 
hy perczumienia międzynarodowego. 

Zalecając Polsce zniesienie „obowiązku 
wszelkich ubezpieczeń społecznych, oraz upro- 
szczenię administracji i zmniejszenie liczby u. 
rzędników, wymienia Dmowski te średki je- 
dnvm tchem. jakby nie widziaf różnie między 
niemi j skutkami, jakie spowodują. Jeżeli sama 


„idea opieki spolecznej jest słuszna i szlachetna, 


to diaczego tutaj nie mamy się ograniczyć do 
„uproszczenia administracji” i „zmniejszenia n- 
rzędników*? To da sie osiągnąć miedzy innem? 


przez szalenie instytucyj opieki snolecznych. 
Większość społoczeństwa uznaje, że reforma 


Kas Chorych jest konieczna, ale czyż z tego 
ma. wynikać zupelne zniesienie opieki nad cho- 
rym lub zniedcłężniałym ze starości robotni- 
kiem? Czy dla państwa nie jest ważniejszem 
posiadanie zadowolonej, zdrowej fizycznie i du- 
chowo mirstwy robotniczej, niż powiększenie 
zysku kapitalu. znajdującego się zresztą w du- 
żej części w niepolskiem reku? 

Z pewnością zgadza się Dmowski z poglą- 
dem. że lepiej mieć mniej 1 urzędników, ale do- 
brze wynagradzanych i przywiązanych do swej 
pracy. Tak samo powinien przyznać, że lepiej 
będzie dla Polski. jeśli robotnicy. których już 
wielu wyparły maszyny. będą dobrze wyna- 
gradzani. o swą starość i swe rodziny spokojn!. 
Zresztą cofnięcie się wstecz z drogi reform spo- 
łecznych wydaje się już niemożliwem. Warstwa 
robotnicza nie pozwoli sobie odebrać tych 
słusznych praw, które otrzymała. 

W tym więc punkcie Dmowski powinienby 
swe poglądy zmienić. Każde jego dzieło świad. 
czy. że nio waha się porzucić swego poglądu, 
jeśli ałębsze studja doprowadziły go do innych 
wmiosków. Może więe zmieni jeszcze kiedyś 
swój pogląd na kwestję socjalną w Polsce, 

e: S. S. 


Tajemnica zamachów 


na Wileńszczyźnie. 

PAT. donosi, że wykryto osobnika. który 
przed kilku dniami ułożył na torze kolejowym 
Nowoświęciany—Kobylniki progi w ten spo 
sób, że mogły spowodować katastrofę. Spraw- 
cą okazał się niejaki Michał Litwinowski, umy 
słowo chory. 

Ten więc zamach miał tło niapolityczne. 
Nie należy się jednak łudzić nadzieją, że inne 
zamachy, wzg skie próby zamachów, okażą 
się także pew obłąkańców, figlami pa- 
stuszków, lub wreszcie aktami osobistej zem- 
sty. Zamachów tych było już dość dużo, a po- 


nadto przy niektórych użyto materjałów wybu 


chowych (np. ostatnio na linji Lida—Wilmo 
w ub. niedzielę), wobec czego jasnem jest, że 
ma się do czynienia z jakąś zbrodniczą onga- 
nózacją. 

P. Kowmacki, redaktor „Dzien. Wileńskie- 
go“, mający dobrze nasze ziemie północno- 
wschodnie, jest zdania, że istnieje ścisły zwią- 
zek między temi zamachami a wypuszczeniem 
hersztów .„Hromady*. Tajemniczy zamachow- 
cy byliby zatem jakąś białoruską kopja U. O. 
W., która walczy z państwem polskiem, urzą- 
dzając napady na pociągi, policjantów, listono- 
szómi i t. p. 

Ji» Org. Wojskowa jest na tyle „uprzej- 

` że przyznaje się w swych tajnych wyda- 
TERRA do głównych „bohaterstw”, 
zwyczaj pozostawia przy ofiarach jakąś kartkę, 
jakiś wyrok śmierci, ułatwiający ustalenie od- 


powiedzialności. U. 0. W. prowadzi toż tajną 


propagandę. Tajemniczy zamachowcy, działają- 
cy w okolicach Wilna, Święcian, Podbrodzia, 


nie pozostawiają, o ile nam wiadomo, żadnych 


Śladów swej ideologii co przecież czymić po- 
winniby. jeśli temi zamachami chcą wzbudzić 
w ludności nieufność do państwa polskiego, a 
strach przed sobą. Nie wiemy, czy są to terrory- 
ści sowieccy, białoruscy czy też litewscy, a ma- 
ło przemawia za przypuszczeniem, że mogą to 
hyć pospolici bandyci. 

U. O. W. potrafiła wrządzać kilka, a nawet 
kilkanaście zamachów w różnych miejscach 
równocześnie. co najlepiej świadczyło, że jest 
onganizacją rozgaleziona. Tajemnicze zamachy 
na Wileńszczyźnie odbywały się w różnych 
miejscowościach, ale nie równocześnie, lecz 
w kilkudniowych odstępach, z czego wniosko- 
wać możnaby, że jest to mała szajka, przeno- 
sząca. się z miejsca na miejsce, 

W każdym fazie życzyć sobie należy, by 


siedlił się nawet na pewien czas 


a 7A- 
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Szpiegostwo a przedstawiciele 
l. 8. S. R. 


Afera Demkowskiego i Stąniszewskiego. 
Początkowo prasa półofiejalna wyrażała się 


bardzo oględnie, że rozstrzelany zdrajca Dem- 
kowski utrzymywał stosunki z przedstawicie- 
lami 
„na ul. Poznańskiej 
otwarcie, że Demkowskiego nakłonił do ezpie- 
gostwa i wymagradzał attache Bagowoj z pœ 
selstwa sowieckiego, które się mieści przy w. 
Poznańskiej w Warszawie, 


„pewnego poselstwa” i że bywał czasem 
~“. Obecnie pisze się całkiem 


Tenże pan płacił 


niejakiemu Staniszewskiemu, rzekomo inżynie- 


rowi, którego przed paru dn'ami aresztowano 


w Wilnie, 

„Inżynier Staniszewski interesował siq 
szezególnic naszym przemysłem wojennym. 0- 
w okolicy 
Skarżyska, w pobliżu naszego cmtrum strate- 


gieznego. Kręcił się też po ministerstwach, o- 


fiarując różne „wynalazki na sprzedaż, Był 
też w Anglji i tam interesował się wielkiemi 
fabrykami broni Vickersa i Armstronga. 
Zarówno Staniszowskiemu jak Demkowskie. 
mu dawał peniądzo Bogowoj, który bawił 
w Warszawie od r. 1929. Z życiorysu jego, 0- 
głoszonego :w niektórych pismach  warszaw- _ 


skich, dowiadujemv się, że byla to postać nie- 
szczególna. Bazyli Bagowoj był marynarzem na 


„Aurorze. Podczas rewolucji pomógł do opa- 
nowania okrętu. „Aurora wpłynęła na Newa 
i pod kierunkiem Bogowoje ostrzeliwała pałac 
Taurydzki. Bogowoj mianowany został komi- 
sarzem, W r. 1921 | odczas antybalszewiekiego 
powstania marynarzv kronsztadzkich Bogowo] 
odegrał niejasną rolę. W decydującej chwili 
stanął otwarcie po stronie bolszewików, a po 
zgnieceniu powstania skazał dziesiątki maryna 
rzy na Śmierć, Później jeszcze brał udział w tłu 
mieniu powstań gruzińskich, a wreszcie wszedł 
na stałe w skład wywiadu sowieckiego. W r. 
1929 przybył do Warszawy. Po aresztowanim 
Demkowskiego natychmiast wyjeslał do Gdań 
ska, a stamtąd do Moskwy, 

Nie wróci iż do Warszawy, lecz czy nam 
to może wystarczyć? Widzimy znaczne obni- 
żenie poziomu dyplomacji. W okrasie przedwo- 
jennym żadne poważne państwo nie wysyłało 
do obcej stolicy szpiega o ciemnej przeszłości 
w charakterze attache. Gdyby zaś takiego 
attache przyłapano na organizowanin szpiego- 
stwa. to natychnaiast zmienionoby skład przeń 
stawicielstwa. a państwo, którego gościnność 
zostałaby nadużyta, otrzymałoby „adośćnczy* 
nienie. 

Tymczasem p. Bosowoj:.. awansował! =i 

Chociaż mamy do czynienia z bolszewikami. 
powinniśmy wymagać poszanowania form t 
zwyczajów dyplomatycznych. P. Zaleski w War 
szawię lub p. Patek w Moskwie mieliby pra- 
wo żądać, by rząd 7. S. S. R. wvraził ubole- 
manie, że jego przedstawiciel zajmował się 
szipegostwem. Należałoby też dać do zrozn- 
mienia, że wprawdzie nie możemy wpływać na 
nominacje sowieckie, ale życzylihyśmy sobie, 
by nietylko stanowisko posła obsadzano czło- 
wiekiem kulturalnym i dobrze wychowanym. 
Niżsi przedstawiciete Sowietów też powinni być 
ludźmi o niekrymina!nej przeszłości i i przyzwo- 
itymi. Takich troche. przynajmniej na pokaz, 
Rosja przecież posiada? 


"Rozruchy w j Sewilli 


Sprawców krwawych utarczek w Sewilli 
nazywa prasa zagraniczna „syndykalietami*. 
Określenie to zupełnie nie ułatwia rozpoznania» 
ile w tych strajkach i rozruchach jest: komu- 
nizmu, ile anarchizmu a ile wreszcie pospolitej 
walki o lepszy zarobek. 

W masach robotniczych hiszpańskich kę? 
wno już zagnieździł się anarchizm. Siedziką je 
go była jednak Barcelona, leżąca w północno- 
wschodniej Hiszpanji. 

Sewilla leży w Andaluzji, w której przewi- 
dywan? raczej niepokoje proletarjatu rolnego. 
Ww Andalnzji bowiem znajdują sią najwiękeze 
łatyfundja i równocześnie największe masy ma- 
łorolnych, dzierżawców, służby folwarcznej i 
wyrobników rolnych, Pokazuje się jednak, że 
i proletarjat miejski jest bardzo niespokojny. 

Zaczęło się od strajków, których jest 
w Hiszpanji dużo i które trwają dość długo. 
W wielu miejscowościach strajkujący podbu- 
rzahi przez wywrotowców starają się opano- 
wać fabryki i rzucają się nawet na władze bez- 
pieczeństwa. W Utrera niedaleko Sewilli, usi- 


łowali wtargęnąć do przedzalni, potem zaatako- 


wali koszary żandarmerji. Doszło do strzelani- 
ny, w czasie której kitka osób poniosło ciężkie 
rany. W Dos Hedmanas, Coria del Rio i Carmo 


na przyszło również do krwawych demonstra- 


cyj. W kilku miastach usiłowano zniszczyć 
centrale telefoniczne, co wskazuje raczej na 
udział anarchistów, bo komuniści starają się 


usunąć „burżujów'* i zająć. ich miejsce, ale ma. 


policji naszej udało się tych zamachowców jak we państwowego nie niszczą bez potrzeby. 


„najszybciej unieszkodliwić. 


W samej Bawili ogłoszono strajk general- 


Nr. 197. 


ny. Strajkujący ueiłowali również opanować 
centralę telefoniczną, a byli tak silni, że przez 
pewien czas wojsko i policja trzymały się 
w postawie obronnej. Według ostatnich donie- 
sień artylerja zniszczyła czynk jakiegoś Cor- 
nello. z którego komuniści czy też anarchiści 
ostrzeliwali wojsko; sąsiednie budynki przed 
rozpoczęciem bombardowania ewakuowano. 

W całem mieście panuje stan bleżenia. Liez- 
ba rannych idzie w setki. Wojsko i policja 
utrzymują. komządek, lecz sytuacja musi być 
bardzo groźną. skoro trzeba używać armat i sa 
molotów. 


Ka ziemiach Rzpltei 


Uznany za nieboszczyka wrócił 
po 22 latach, 


Żona dozrała pomieszania zmysłów 
na jego widok. 

W tych dniach zjawi sie we wsi Szydłów 
ped Radomskiem Józef Bartosik. uznany sądaw- 
nie za niekoszczyka. „Nieboszezyka* nikt nie 
poznal z wyjątkiem żony, która na jego widok 
zemdlała. Gdy ją ocucono była już niespelna 
zmysiów i musiano nieszczęśliwą odwieźć do 
szpitala. 

Bartosik ożenił się w roku 1908 i poszedl 
wkrótce do wojska rowyjskiegn. W siużnie za- 
stała go wojna, w czasie której domal się do 
niewoli niemieckiej. W Niemczech Bartos k za- 
przyjaźnił się z pewną dziewczyną Polszą i po- 
zosiał tam, dopóki nie zmaria. W międzyczasie 
żona uzyskała sądowe uznanie męża za niębosz- 
czyka j wyszła zamąż powtórnie, 

übecnie Bartosik rok: starania i 
cenie go do życia* i odzyskanie ziemi, 
zakrali spadkobiercy. 


Pierwsze sodalicyjne nabożeństwo 
dziękczynne na Jasnej Górze. 


Na Kcngresie Marjalskim w Krakowie dnia 
12 kwietnia b, r. odbytym. Sodalicje Marjań. 
skie w Polsce istnicjące zobowiązały się starać 
się, by w dniu 15. sierpnia w kaplicy Matki 
Najśw. na Jasnej Górze w Częstochowie od- 
prawianą była uroczysta wotywa na podzięko- 
wanie Matce Najśw. za Jej cudowną opiekę na- 
rodowi polskiemu zawsze okazywana a specjal- 
nie w r. 1920 podczas nawały bolszewickiej wy- 
świadczoną, Sokretarjat Sodaliecyj Marjańskich 
w Polsce nawiązując do tej uchwały zawiada- 
mia, że nabożeństwo to w tym roku odbędzie | - 
się na Jasnej Górze o godz. 9-tej rano. Pożą- 
daną hyłaby w dniu tym na Jasnej Górze chec- 
ność jaknajliczniejsza Sodalisów i Sodalisek 
a całej Połski. 


Skazanie nieostrożnego lekarza. 


W sądzie apelacyjnym warszawskim znaj- 
dzie wię sprawa dr. Izydora Eigera z Suwałk, 
skazanego przez sąd okręgowy na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat za spowo- 
dowanie śmierci pacjenta przez zastrzyk prepa- 
ratu o niewłaściwym procencie. Dr. Eiger nie 
zwrócił należytej uwagi na etykietę ampulki, za- 
wierającej lekarstwo, zastosował injekcję, a 
w dwie godziny po niej pacjent, nauczyciel gim- 
nazjum w Suwałkach zmarł, 


BISKUP PRAWOSŁAWNY, ADHERENT 
MOSKWY, CHCE PRZYBYĆ DO POLSKI. 


Zwolennicy metropolity kowieńskiego 
Fleuterjusza znanego. wroga Polski i Sojuszni- 
ka Moskwy otrzymali w Wilnie list, w którym 
Eleuterjusz zawiadamia, iż ma zamiar przybyć 
na jeden dzień do Wilna, żeby odwiedzić cho- 
rego proboszcza „Starej Cerkwi“ duchownegó 
Lewickiego. Fleuterjusz pisze, iż podróż odbę- 
dzie przez Łotwę. Obecnie oczekuje tylko ze- 
zwolenia władz polskich. Po otrzymaniu ze- 
zwolenią FEleuterjusz natychmiast wyjeżdża 
z Kowna. 


„przywró- 
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PAT TEŻ OSZCZĘDZA, Prasa notuje po- 
głoskę. że Polska Agencja Telegraficzna nosi 
sie z zamiarem skasowania ze względów oszcze- 
dnościowych szeregu placówek zagranicznych. 

POSEŁ KOMUNISTYCZNY WIECZOREK 
UCIEKŁ Z WIĘZIENIA, Onegdaj o godz. 6 nad 
ranem z poczekami 3-ej klasy dworca kato 
wickiego zbiegł przez tory kolejowe odsiadujący 
9-letnią karę więzienną za działalność komuni- 
styczną poseł na seim śląski Józef Wieczorek. 
Niedługo po godz. 6 miał on odjechać pod 
eskortą wraz z drugim swoim towarzyszem do 
więzienia centralnego we Wronkach. Plan 
ucieczki musiał być przygotowany, gdyż Wie- 
czorek poprzez tory kolejowe dobiegł do wia- 
duktu i wydostał się na ulicę, gdzie czekało 
na niego auto. Ponieważ na dworcu 3 tej porze 
panuje wielki ruch, policja nie mogła zrobić 
użytku z broni. Pościg nie dał żadnego rezui- 
tatu, 

KRADZIEŹ W MUZEUM WIELKOPOLSKIEM. 

W dziale przedhistorycznym Muzeum Wiel- 
kopolskiego w Poznaniu skradziono 3 złote zwo- 
je spiralne, 2 złote bransolety, 1 złoty pier- 
Ścionek spiralny i kilka drutów złotych, wresz- 
cie 3 galwanoplastyczne kopje monet złotych. 
Sprawcy kradzieży dotat niewyśledzeni. i 


„GŁOS NARODU" 


2 ania 25-ro lipce 1931. 
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10.000 urzędników ubezpieczeniowych 0d Wydawnictwa. 


otrzymało wypowiedzenie. 


ZOSTANĄ ZAANGAŻOWANI 


Główny Urząd Ubezpieczeń w Warszawie 
wymówił z dniem 31 lipca pracę z trzymiesięcz 
nym terminem wszystkim urzędnikom  zatru- 
dniorym w kasach chorych, biurach funduszu 
bezrobocia i innych instytucjach ubezpieczenio 
wych na terenie tałej Polski, Wypowiedzenie 
to dotyczy 10.060 osób. Z urzędnikami tymi 
mają być zawarte nowe umowy, przewidujące 
znaczne obniżenie płac. Projektowane jest rów- 
nież wprowadzenie pewnego rodzaju pragma- 
tyki. 

600 ROBOTNIKÓW W ŻYRARDOWIE 

ZASTĄPIĄ MASZYNY 


Bezrebccie w Żyrardowie zwiększy sie jesz- 
cze bardziej. Od 1 sierpnia ma stracić prace 


Nowa afera szpiegowska w Rumunii. 


DOBRZE PLATNI KIEROW 


Prasa bosarabyka. doncsi, że wykryto ostat. 
nio wielką organizację szp'egowską w Rumu- 
nji, mającą centralę we Wiedniu, a sieć organil- 
zacyjną rozgałęzioną w całej Rumunji. Glówne 
jej ośrodki mieściły się w Besarabji i na Eukc- 
winie. Szczególaie ważne placówki tej organt- 
zacji znajdowały się w Kiszyniowie, B'eleach. 
Tychinie. Galaczu, Czanioweach Romanie. 
Kierownikiem szajki szpiegowskiej by} kpt. 
Zurkanianu oraz por. Florescu. Pozatem are- 


BEZ KOMENTARZY. Nowy wojewoda no- 
wogródzki pułk. Kostek-Biernaeki w dniu 16 
lipca rb, odwiedził miasteczko Dereczyn pow. 
Słonimskiego. Po przywitaniu przy bramie miej- 
skiej goal pierwsze swe kroki do cerkwi|s 
prawosławnej, następnie udał się do gminy a 
wwreszcie na posterunek P. P. Kosciół kato- 
licki no i synagogę opuścili, (KAP). 

ZAMORDOWALI GO, BO PRZESTAŁ PRA- 
COWAĆ W ORGANIZACJACH UKRAIN- 
SKICH. Policja ustaliła. że mordu na ś. p. Ma- 
Jickim. rachmistrzu gminnym w Mostach Wiel- 
kieh. dokonano z zemsty za porzucenie przezeń 
pracy w ukraińskich organizacjach „Lub“ i 
„Proświta”, Zamordowany otrzymywał często 
kir z pogróżkami, Pod zarzutem dokonania 
zbrodni aresztowano Iw. Hermana. Iw. Bałka 
i Al. Rodowońskiego, zamieszkałych w Mostach 
Wielkich. 

NIESZCZĘŚLIWE WYKOLEJENIE SIĘ 
DREZYNY WOJSKOWEJ podez: as ćwiczeń ko- 
ło stacji Tłuszcz spowodowało śmierć szeregow 
ca Józefa Czabana, który kierował drezyną, 
oraz poranienie czterech oficerów i „ŁA 

SPADŁ 7 CZWARTEGO PIĘTRA I TYL- 
KO SIĘ POTŁUKA! W Warszawie spadł z wy- 
sokości czwartego piętra. 80-letni Br. Kowal- 
czyk, stolarz, zajęty przy budowie demu przy 
ul. Białostockiej. Szczęśliwym trafem robotnik 
upadł na kupę piasku i uległ tylko ogólnemu 
potłuczeniu. 

MA DOM A ŻEBRZE! Policja warszawska 
aresztowała żebraka Jana Nowatko za natrętne 
zaczepianie przechodniów. W komisarjacie po- 
ficyjnym okazało się. że Nowatko jest właści- 
cielem domu w Zaciszu w pobliżu Warszawy. 
Drugi aresztowany z Nowatką żebrak Stefan 
Strążycki jest administratorem domu Nowatki, 
(bu żebraków przytrzymano w areszcie, 

000 


Kolonja wakacyjna sodalisów 


uczniów szk. Średn. na Śnieżnicy. * 


Ze Śnieżnicy piszą nam: Po raz drugi już 
Kolonja sodalicyjna na uroczej Śnieżnicy nad 
Kasiną Wielką otworzyła swe podwoje dla gro- 
mady sodalisów-uczniów z calej Polski. Stwo- 
rzena olbrzymim. podziw budzącym, ko istotnie 
niemal groszowym wysiłkiem młodzieży, opar- 
ta„o *dówny. zgórą 150 morgowy las., dala w TO- 
ku poprzednim tak znakomite wyniki duchowe 
i fizyczne (niektórym kolenistom przybyło po 
miesiącu 5i6 kg. wagi). że w obecnym liczba 
jej mieszkańców ponmożyła sę dwukrotnie. 
Zjechałi się chłopcy-sodalisi z całego niemal 
kraju. bo z Warszawy, Poznania, Aleksandrowa 
Kuj., Białegostoku, Jarostawia, 
wic, Iańcuta, Rogożna, Sandomierza, Skarżyska 
i Tarnowskich Gór. Troska serdeczna o ciągly 
rozwój młodziutkiej Kiotonji zbudowała w tym 
roku piekną kaplicę z artystycznym oltarzem. 
w którym stale już przechowuje się N. Sakra- 
ment, oszklała dużą węrande jako jadalnię 
i salę zebrań, zabrała się do zbudowania umy- 
wali z własnym wodociągiem, Duchowe po- 
trzeby kolonistów zaspokajają wspólne ranne 
i wieczorne modlitwy. Msza święta w kaplicy. 
A fizyczne? miezrównane położenie tej sodali- 
cyjnej osady na południowym stoku wysokiej 
góry (1006 m. nad p. m.) potoki słońca, znako- 
mite powietrze. kryniczne źródło wybonnej wo- 
dy, całe lasy borówek i ostrężnic, pięć razy 


Kalisza, Kato- | 


NA NOWYCH WARUNKACH. 


około 600 robotcików, którzy zwolnieni będą 
z powodu dalszej mechanizacji pracy w fabryce 
włókienniczej. 


BEZROBOTNI DEMOLUJĄ STAROSTWO, 


We środę zebrali się przed starustnem w Go 
styniu bezrobotni w liczbie cekoło 300 i doma- 
gali się pracy, vzględnie zasików, Pozatem 
bezrcbotni domagali się, by wyszedł do nich 
starosta, z którym chcieli gremjalnie porozma- 
wiać. Gdy starosta nie ukazał się tłum wy- 
ważył drzwi w budynku starostwa, wtargnął 
do wnętrza, porozbijał szyby i zaczął demolo- 
wać urządzenie biur. Miejscowa nolicją otrzy- 
mawszy posiłki z okolicy, zdołała bezrobotnych 
rozprószyć. 


NICY  SZAJKI  UJĘCI. 


sztowano por. Stanescu jako podejrzanego o 
współudział w akcji szpiegowskiej. W Czerniow 
cach aresztowano inż. Deutscha, który złożył 
zeznania kompromitujące organizatorów akcji 
szpiegowskiej w Rumunji. Jak wynika z do- 
tychczasowego śledztwa. główny kierownik ak- 
cji szpiegowskiej kpt. Zurkaa'anu pobierał 
40.000 Jei miesięcznie, a jego pomocnik por. 
Florescu 20.000 Jei. 
——000—— 


dziennie zdrowy i obfity posilek. gry RESY 
kąpiele słoneczne. bliższe i dalsze wycieczki, i 
ta nieoceniona swoboda ogromnego. e 
terenu zdala od siedzib kidzkioh, a przecież 
stosunkowo blisko stacji kolejowej (30 min.) 
l gościńca. zapewniają wielkiemu dziełu szkol- 
nych sodalicyj marjańskich jedno z pierwszych 
miejsc wśród naszych kolonij letnich dla mło- 
dzieży. 


Z Mielca. 


OBCHÓD ENCYKLIKI „RERUM NOVARUM“. 

Stow. „chrześcijańsko-socjalne robotnicze 
w Mielcu urządziło obchód dla uczczenia 40- 
lecia wydania Encykliki „Rerum Novarum“. 

Miło hyło widzieć liczne zgromadzoną mło- 
dzież pod sztandarem swoich związków na nie- 
szporach niedzielnych i ełuchającą okoliczno- 
ściowego kazania wygłoszonego przez ke. ka- 
techetę J. Deca. Milego wrażenia doznawało 
się na widok pochodu o charakterze katolickim 
posuwającego się poważnie z kościoła przez 
główne ulice miasta do pomnika Wolności. Tu 
odśpiewał chór młodzieży z Baranowa pod ba- 
tutą ke. Fr. Herra parę udatnych pieśni, mu- 
zyka straży pożarnej odegrała kilka utworów 
i hymn narodowy a obywatel Tomasz Kawa 
wygłosił przemówienie na temat Encykliki 
„Rerum novarum* w zastosowaniu do obec- 
nych stosunków robotniczych. Zakończył uro- 
czystość przewodniczący stowarzyszenia ro- 
botników chrześcijańsko-socjalnych p. Klemens 
Marcinek, dziękując obywatelstwu Mielca i oko 
licy za uświetnienie uroczystości. 

Należy dodać, że „Sokół* wydelegował od- 
dział pieszych i konnych Sokołów, który barw- 
nym strojem i dziareką postawą przyczynił się 
do urozmaicenia zewnętrznego wyglądu obcho- 
du, J. H. 


Z ruchu ( Ch. D. 


Wiec posła Gruszczyńskiego w Wolbromiu. 
W niedzielę, dnia 19 lipca stanął przed wy- 
borcami w Wolbromiu poseł Gruszczyński ce- 
lem żłożenia sprawozdania. Sala Straży ognio- 
wej wy pełniła się szczelnie po brzegi obywate- 
lami miejscowymi. Zagaił wiec p. Władysław 
Gałębiowski, który witał posla, poczem przez 
aklamację wybrany został przewcdniczącym 
a na sekretarza powołano p. Antoniego Krze- 
mienia. Półtoragodzinnego referatu posła Grusz- 
czyńskiego zgromadzeni 
tnicy wysłuchali z niesłabnącem zainteresowa- 
niem i nagradzili oklaskami. W zebraniu brało 
udział wiele osób z innych ugrupowań, jak rów- 
nież ze stronnictw radykalnych. Program Ch. 
D. w Wolbromiu ticzy wiele oddanych zwolen- 
ników. 
EEE i OZ E 


Z calego świata. 


TYLKO ROCKEFELLERA STAĆ NA TO. 
Słynny miljoner amerykański John Rockefel- 
ler, najbogatszy obok Forda człowiek na świe- 
cie, zakupił w Londynie, największy djament 
Świata, sławnego „Wielkiego Mogoła”, wysta- 
wionego na licytacji. Rockefeller zapłacił za 
djament 70.000 dolarów. Ma on wręczyć go ja- 
ko prezent urodzinowy pewnej damie. 
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Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu załączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo- 
nentów © rychłe nadesłanie 
prenumeraty za miesiąc sierpień 
i uregulowanie zaległości 
poprzednie miesiące. 


ZA 


Statystyka wyznaniowa AON 


W końcn r. 1980 na terenie państwa Cze 
chosłowackiego przeprowadzonye był nowy spis 
ludności. który objął również statystykę wy- 
znaniową. Przy tej okazji koła wolnomyśliciel. 
skie wprowadziły nsilną propagandę wśród lu- 
dności za zapis ywaniem się w rubryce „bezwy- 
znaniowej*. W tym wypadku z liberalną inte- 
ligencją współdziałały partje polityczne: naro- 
dowych socjalistów, socjalistów i komunistów. 
Mimo wielkiej kampanji prasowej a niejedno- 
krotnie i współdziałania władz, wolnomyślicieli 
czeskich spotkał wielki zawód. Z ogłoszonego 
niedawno urzędowego spisu ludności okazuje 
się, że w rubryce wyznania rzymsko-katolic- 
kiego zapisało się i0,883.423 osoby, grecko- 
katol, 585.406. Kościół katolicki zatem w Cze- 
chosłowacji posiada ekolo 11 i pół miljona wy- 
znawców, czyli katolicy stanowią 77.5% lud- 
ności całego państwa. Największy procent wy- 
kazuja katolicy na Morawach — 86%. Zmiko- 
ma ilość wyznawców wykazują husyci mimo 
poparcia Sfer rządowych, bo tylko 5.38% 
(z górą T00 tysięcy), ewangelicy 7,49%, żydzi 
2,42%, prawosławni 0,99%. Bezwyznaniowcy 
wykazują 5.80% (850 tysięcy), Charakterysty- 
czne, że największy procent bezwyznaniowców 
wykazuje Ruś Podkarpacka, stojąca na najniż- 
szym poziomie kultury i będąca demeną wpły- 
wów komunistycznych z powodu wielkiego 
ubóstwa jej ludności. (RAP). 


Zastój w ruchu komunikacyjnym 
Rzeszy z zagranicą. 

Wskutek wprowadzenia opłaty 100 marek 
od wyjazdu zagranicę, nastąpiło znaczne osła- 
bienie frekwencji w komunikacji pasażerskiej 
z zagranicą. Pociągi, odchodzące w kierunku 
granicy są niemal puste, lub zajęte tylko przez 
cudzoziemców. W urzędach paszportowych pa 
nuje natłok int>resentów, domagających się 
zwolnienia od opłat. Szereg wycieczek zagra. 
nicznych został cdwolany. Onegdaj pociąg ran 
ny Monachjum—Meran nie odszedł wcale z po- 
wodu małej ilości pasażerów. Stagnacja w ru- 
chu komunikacyjnym odbija się również na ko 
munikacji lotniczej. 


Wołga połączona będzie z czterema 
morzami. 


Problem „Wielkiej Wołgi“ t. j. wykorzysta. 
nia sily wodnej Wołgi nietylko dla celów ko- 
munikacyjnych ale również dla celów energe- 
tycznych i nawodnienia przyległych krajów 
jest już obecnie przedmiotem badań praktycz- 
nych. Według opinji instytucyj naukowych 
Wołga może dać olbrzymią energję elektrycz- 
ną i dostarczyć wody nietylko dla najbliższych 
krajów, ale dla całej Rosji centralnej, Po 
utworzeniu różnych kanałów, Wołga połączo- 
na zostanie z czterema morzami a mianowicie: 
z morzem Kaepijskiem do którego wpływa, da- 
lej z Bałtykiem, przez Kamo-Peczory z Morzem 
Białem a wreszcie kanałem Wołga —_Don z Mo- 
rzem Czarnem. 

W planie „Wielkiej Wołgi“ według zdania 
prof. Czaplygina., który opracował plan wy- 
korzystania systemu nadwołżańskiego oraz dy- 
rektora „iWołgostruju* wielkie znaczenie przy- 
pisuje się budowie nowych hydroelektrowni. 
W rejonie gubernji samarskiej, gdzie wybudo- 
wana będzie jedna hydrostacja przystąpiono 
już do prac przygotowawczych. ,.Wołgostroj' 
na którego budowę sowiety wyznaczają 1 
miljard rubli dostarczy 1,200.000 sił końskich. 
Budowa ukończona będzie pod koniec drugiej 


mieszczanie i robo-| „Piatiletkić tj. w r. 1938. 
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ORYGINALNA SZKOŁA LEKARSKA 
W LENINGRADZIE. W najbliższym czasie 
otwarta zostanie w Leningradzie oryginalna 
Szkoła wyższa-szpitał. Nowa ta instytucją za- 
silać ma dotychczasowe kadry lekarzy w ZSSR. 
Instytut składać się będzie z trzech wydziałów: 
W pierwszym wydziale wychowane mają być 
kwalifikowane pielęgniarki, felczerzy i wogóle 
służba szpitalna, Współpracownicy  szpitalni 
z taką kwalifikacją mogą już zostać przyjęci 
do drugiego wydziału, gdzie po dwuletniej nau 
ce otrzymują tytn} sióstr medycyny, aku- 
Szerek i t. p. Na wydziale trzecim studja trwać 
będą 3—4 lata i na nie zapisać się mogą absol 
wenci poprzednich wydziałów. Po skończeniu 
studjów. słuchacze otrzymają dyplomy dokto- 
rów medycyny. 
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STUDENCI Z KRAJÓW BAŁTYCKICH 
W POLSCE. Z Iielsingforsu wyjechała wyciecz 
(ka studentów fińskich, udająca się w podróż 
do Polski, Węgier, Jugoslawji, Bulgarji, Kon- 
stantynopola Rumunji i z powtotem do Polski. 
iW Tallinie i Rydze przylączają sę do wyciecz- 
ki studontów iińskieh, wycieczki tamtejszych 
"krajów i przybywają lącznie do Warszawy 25 
b. m. rano na 1-dniowy pobyt. 

W SOPOTACH TYL 


kuracjaszów w Ścpotach 10% pochodziło z Pal- 
ski. Kuracjusze polscy często spotykali się tam 
z różnemi szykanami, to też odzywały się glosy 
w prasie, wzywając do zaniechania wyjazdów 
do Sopot. Możliwe, że dzięki tej wlaśnie propa- 
gandzie, a meże katdziej wskutek ciężkich wa- 
runkéw gospodarczych .Zopoter 
notuje fakt, że na 414 Kkuracjuszów w Sopotach 
tylko dwu jest z Polski, 

ODKRYCIE NOWEGO PIERWIASTKA. 
Prof. Siegbahn, znany fizyk szwedzki į laureat 
nagrody Nobla, wygłosił w Akademji Nauk 
w Sztcckholmie odczyt o swoich doświadcze- 
niach z nowym aparatem do rozbijania ato- 
mów. Na zasadzie doświadczeń stwierdził prot. 
Sicgbahn obecność nowego, nieznanego na 
ziemi, pierwiastka w świecie gwiczdnym. Obee 
ności tego pierwiastka dowodzi zdaniem prof. 
Siegbahna istnienie przy doświadczeniach i 
przepuszczeniu przez spektrum nowego pola 
świetlnego między promieniami Roentgena a 
światłem zwykłem. Odkrycie wywołało wielką 
sensację w Świecie naukowym i do Upsali zje- 
chało sporo fizyków z różnych uniwersytetów 
europejskich. 

JESZCZE JEDNA KSIĄŻKA O MATA- 
HARI. Sprawa głośnej tancerki-szpiega niemiec 
ikiego Maty Hari była przez dlugi okres czasu 
tematem ożywionej polemiki w prasie i litera- 
turze „gdyż wielu autorów francuskich, na 
„podstawie rzekomo wiarygodnych źródeł, bro- 
nilo niewinności straconej tancerki. Obeenie 
¿ukazała się jeszcze jedna książka Artura Ber- 
| nade, której przedmiotem jest biografja Maty 
‚Hari, oparta na ostatnio ogłoszonych źródłach 
niemieckich, niezbicie stwierdzających jej winę 

KREWCY MUZYCY POBILI SIĘ INSTRU- 
MENTAMI. W Brukseli pomiędzy członkami 
„dwóch towarzystw muzycznych, czujących do 
siebie śmiertelną mienawiść, wynikła dyskusja, 
„która rychło zamieniła się w: bójką. Wszyscy 
„muzycy uzbrojeni w instrumenty, krzesła 1 in- 
„na przedmioty, bili się pomiędzy sobą. 40 osób 
„zostało rannych. 
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Literatura, teatr, kino. 


Na lewo | prawo 
„kręci się“ agitacyjne filmy. 


W Berlinie wyświetlany jest obecnie film 
no Prusach Wschodnich, zawierający ostre wy- 
Fetąpienia rewizjonistyczne i anty-polskie. Jak 
Pronos demokratyczna „Berliner Zeitung“, pre- 
,mjera filmu zakończyła. się niesłychaną demon- 
„stracja, skierowaną przeciwko nie-gcrmańskim 
* aąsiadom Niemiec. 

Reżyser eowiecki Paszkow pracuje nad no- 
|mtym filmem propagandowym m. t. „Słońce 
[wschodzi na zachodzie”, który ma zobrazować 
p zdradę partyj socjalistycznych całego świata 
wobec mieskazitelnej idei — komimizmu*. Film 
będzie wyświetlany w Sowietach i Niemczech. 
Fim ten będzie wydawany zagranicznym przed 
siębiorstwom kinowym bezpłatnie, 


Bernard Shaw nie lubi pompy. 


Od wtorku bawi w Moskwie Bernard Shaw, 
PWitany jest on tam z iścio „burżuizyjną”* pom. 
pa, z której jest mocno niezadowoleny. Jak 
sam mówi, do Moskwy uciekł przed nawałem 
życzeń, jakie mm groziły w ojczyźnie z okazj! 
PT5-leca jego urodzin. 

Kiedy na dworzec przybywał pociąg, wiv- 
zący Shama, orkiestra zaczęla grać. Pisarz za- 
Ipytuje: ) 
| — (o to znaczy? Czy mógłbym wiedzieć 
dlaczego wlaściwie ci ludzie dma w trąby? 
$ Przyjęcie, planowane przez przeđotawicieli 
prasy zagranicznej nie doszło do skutku, po- 
nieważ Shaw odrazu rózciął kwestje jędrnym 
aforyzmem: 

— Idźcie do djabła i gw mi święty spò 
kój! 1 


Z TEATRU WILEŃSKIEGO. 


Dyr. Zelwerowicz zawiadomił magistrat ma. 
Wilna, że rszygnuje z bkierownicówa teatru 
wileńskiego. Jak słychać, przyczyną, tej rezy- 
jgnacji jest różn'ea zdań pomiędzy nim a kon- 
i cesjonarju: zem teatrów miejskich, ` Związkiem 
/ Artystów Scen Polskich (ZASP-em), co do for- 
¿my organizacyjnej teatra w Wilnie. Na. opró- 
zniene po nim stanowisko lansuje ZASP kan- 
dvdaturę artysty Teatru Narodowego, p. War- 
neck ego. 
KURTYNA WODNA W 
WARSZAW SKIEJ. 
W warszawskiej Operze ma powstać w roku 
przyszłym t. zw. kurtyna modna. ktlrej zada- 
niem jest zabezpieczenia widowni w razie po- 


I 
OPERZE 


KO DWU KURACJU-|8 
SZÓW-POLAKÓW. Jeszcze w roku ub. na 49001% 


Kurzeitnug” | 


„GŁOS NARODU" z dnia 


w kinoiecatrze 
dźwiękowym 


Film ten przewyższa stokrotnie swój utwór "apa cicie 


ulica św. Gerirudy 5. tel. 124-13. 


25-go lipca 1931. 


w kinoteatrze 
dźwięckowym 


według powieści pisarza francuskiego Gastona Leroux. 


W głównych rolach: LON CHANEY, Mary Philbin, Norman Kerry, 


Historja szaleńca, którego potworna 


brzydota skazuje na dobrowolne zamknięcie w podziemiach, rozwija się w sposób niesamowity, 


Główną atrakcją jest Lon Chaney. Każdy gest, każde poruszenie się tego znakomitego artysty 
to arcydzieło kunsztu aktorskiego 


SPA seansów o g. 5,7,i 910, w mie. i święta o g. 3,5, 7 


7,1910 — Ceny miejsc nermalne 


Otwarcie parlamentu Ada 


Anica bę 6) 
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14,88 


odbyło się uroczyście w Madrycie. Parlament ten ma dać młodej republice nową konstytu- 
cję. Rycina nasza przedstawia przy, jazd ministrów do gmachu parlamentu. 


Nowa wersja Mayerlingu. 


Hrabia Hoyos o tragicznej śmierci arcyksięcia Rudolfa. 


Śmierć austrjackiego następcy tronu Ru-|i powiedział, że chciałby się mu z czemś zwie- 


dolfa, którego 
1889 roku martwego na 


znaleziono dnia 30 stycznia rzyć, Przed rozejściem się prosił Rudolf księ- 
zamku Mayerling j cia, aby złożył ukłony ojet-ccsarzowi. 


Koburg 


wspólnie z baronówną Marją Vetsera, jest po powrócił do Wiednia, podczas gdy Rudolf po- 
dziś dzień zagadka. Wiedeński Burg całą spra-| został rzekomo z powodu choroby w Mayer- 


wą otoczył tajemnicą, a około wypadku snuły! 
się fantastyczne legendy, jako o tragicznem 
zakończeniu miłosnych przygód arcyksięcia 
Rudolfa. Główni świadkowie dramatu, hr. Józef 
Hoyos, książę Filip Koburg oraz podkomorzy 
Loschek 


do swej Śmierci milczeli, tak, jak tego sobie 
życzył cesarz Franciszek Józef. 
Dopiero w trzydzieści lat po Śmierci Rudol- 
fa, kiedy runął tron Habsburgów, otwarto ar- 
chiwum cesarskie, gdzie znaleziono 


raport hr. Hoyosa, wystosowany do cesarza 
Franciszka Józefa, 

Raport ten, przedrukowany w jedným 
z ostatnich numerów belgradzkiej „Politiki“, 
następująco przedstawia przebieg tragicznych 
wypadków: 

Na zaproszenie hr. Hoyos wraz z ks. Ko- 
burgicm przybyli dnia 29 stycznia do Mayerlin- 
gu, gdzie w tym i następnym dnin miały się 
odbyć polowania. Przybywajać do zamku zdu- 
mieli się niemało, widząc spmszczone żaluzje 
w oknach i głównem wejściu. Weszli bocz- 
nem wejściem do sali bilardowej, gdzie spożyli 
obiad. Po kilku minutach przybył Rudolf w po- 
rannej toalecie. Arcyksiążę żalił się na katar 
i prosił gości, ahy udali się na polowanie sami. 
Ksążę Kohurg, nie pożegnawszy się z Hoyo 
sem okolo pól do drugiej wrócił na zamek, 
gdzia — jak później opowiadał — wypił z Ru- 
dolfem herbate. Rudolf hył w dobrym nastroju 


żaru na scenie. Na wypadek niebezpieczóństwa, 
pomiedzy publicznością a sceną stanęłaby ścia- 
na wodma, przycżem woda zalewałaty w po- 
štaci deszczu scenę i kulity. 


EGZOTYCZNE FILMY W Z, 8. S. R. 


W tych dniach powróciła do Leningradu 
ekspedycja filmowa która na Kamczatee na- 
kręcila cztery filmy, a mianowicie: „„Tumgu* 
(z życia Korjaków), „Łowcy jeleni" (z życia 
Lamutów), „Nieznama Ziemia” i „Budzący sie 
pólwysep* (Kamczatka). W najbliższym czasie 
róż, Litwińow wyprawi nową ekspedycję na 
Daleki Wschód w colu nakręcenia pierwszego 
filmu kolorowe z życia Chińczyków na Dale- 
kim Wschodzie. Film nosić będzie nazwą: „Emi 
granci z Ziemi kwiatów”, Film ten opracowany 
będzie również jako dźwiękowiec. 
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lingu. 

Hr. Hoyos powrócił z polowania kolo szó- 
stej godziny. O godz. siódmej miał odwiedzić 
następcę tronu w sali bilardowej, gdzie mieli 
spożyć kolację. Rudolf był wesoły i jadł z ape- 
tytem. Wypaliwszy cygaro Rudolf pożegnał się 
z hrabią. 

W drugim dnin przed udaniem się na za- 
mek w Mayerlingu hr. Hoyos został zawiado- 
miony, że pomimo wszelkich starań nie możo 
podkomorzy. zbudzić następcy tronu, co było 
dla niego o tylo dziwnem. że wstawał on zaw- 
sze o wpół do siódmej. Hr. Iloyos wohec tego 
natychmiast udał się do zaniku. Zapukał gwal- 
townia do sypialni. lecz nikt sie nie odzywał. 
Postanowiono przeto wyważyć drzwi. Dopiera 
teraz Loschek powiedział hrabiemu, że Rudolf 
nie jest sam, że jest z nim baronówna Vetsera. 
Wiadomość ta skonstemowała hrabiego tem 
bardziej, że nic nia wiedział o przybyciu Ru- 
dolfa z nią i o jej obecności na zamku. Zacze- 
kano na przybycie Rohurga. poczem wyważo- 
no drzwi. Loschek zaglądnął do wnętrza i zo- 
haczył, że Rudolf i Vetsera leżą martwi. 

Dalej następuje opis. jak zaznajomili się 
wżajemnie arcyksiążę Rudolf i Marja Vetsera. 

Okoliczności świadczyły o tem, że oboje 
postanowili umrzeć, Arcyksiażę już dawno no- 
sił się z zamiarami samobójczemi. Przeł sze- 
ścia laty, w czasie pólowamia na Węgrzech, 
kiedy mówiono o jego następstwie tronu, Ru- 
dolf, wskazując na arcyksięcia Franciszka, po- 
wiedział: 

Ja nie, tamien hędzie cesarzem austrjackim. 

Nie ulega wątpliwości, że również jego ko- 
chanka nosiła się z myślą o samobójstwie, co 
można wnioskować z jej listu do matki, w któ: 
rym pisała: 

„Jesteśmy ciekawi, jak to wygląda na drugim 
świecie? 

Pod koniec swego raportu hr. Hoyos za- 
znaczą, Że przez dziesięć lat był intymnym 
przyjacielem następcy tronu. Jego pożycie 
% żoną, belgijską księżną Stefanją było przez 
dlugie lała szczęśliwe. Dopiero w ostatnich 
dwóch lub trzech latach nastało pewne roz- 
luźnienic. Hoyos przypuszcza, że arcyksiążę 
dostał pomieszania zmysłów z powodu wyczer- 
pania fizycznego i umysłowego, o czem świad- 
czy brak logiki w jego ostatnich czynach. 
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Szybownictwo w Polsce rozwija się 
pomyślnie. 

Zarząd Główny L. O. P. P. przyznał osta- 
inio Związkowi Awjatycznemu Studentów Po- 
techniki Lwowskiej subsydjum w kwocie 
zł. 3.000.— na dokonanie zakrojonej na szero- 
ką skalą wyprawy szyhowcowej, która obejmie 
tereny województw: lwowskiego, krakowskie- 
go, stanisławowskiego i kieleckiego. Wyprawa 
ta będzie miała za zadanie wynalezienie Szere- 
gu terenów w tych województwach, dla ułat- 
wienia miejscowym Komitetem L. O. P. P. pro- 
pagandy szybownictwa, zakladania kółek szy- 
bowcowych cte. Związek Awjatyczny, którego 
rola w rozwoju polskiego szybownictwa jest 
bardzo doniosla, organizuje tę wyprawę w koń 
cu b. m. Potrwa ona zapewno do jesieni, zebra- 
ny zaś materjał będzie podstawą do rozpoczę- 
cia na wiosnę r. p. szeroko zakreślonych prac 
w tej dziedzinie, Szybownictwo w Polsce, acz- 
kolwiek: „AROA m nieco w os do zagra- 


galę ód, zarówno L, 0. p. PP: jak i klubów 


sporlowych. 
Dziś ostateczna rozgrywka o puhar 
Davisa. 
Kto zwycięży: Francja, czy Anglja? 
Dziś w sobotę odbędzie się w Paryżu osta- 
teczna rozgrywka o zdobycie na rok bieżący 
puharu Davisa, pomiędzy Francją — posiada- 


| ezką puharu z r ub, a Anglją, która w roz- 


grywce finałowej międzystrefowe] niespodzie- 
wanie pokonała reprezentację Stanów Zjedno- 
czonych, Spotkanie Anglji i -— w finale 
puharu Davisa stanowi w dziejach Davis Cupu 
sensację. Od wielu już lat nie było wypadku, 
aby waika ostateczna rozgrywała się pomiędzy 
dwoma państwami europejskimi, 

Barw Angiji bronić będą w tej sensacyjnej 
walce cf sami tennisiści, którzy w tym tygo- 
dniu pokonali Amerykan, a mianowicie: A. 
Perry i Hughes. Reprezentacja Francji została 
już wyznaczona: Cochet i Borotra grać będą 
w singlach, a Cochet i Brugnon = w grze 
podwójnej. 

Kobiety pływają coraz lepiej. 

Świetna pływaczki amerykańskie ustanów!i- 
ły w tych dniach Szereg nowych rekordów 
światowych. Eleonora Holm ustanowiła świa- 
towy rekord na 50 mtr. na wznak wynikiem 
37,4 s. Słynna Helena Madison postawiła re- 
kord światowy w pływaniu na 1000 yardów 
wynikiem 13:23,8 sek, wymazując z tabeli re- 
kordów słynne z przed lat paru nazwisko ro- 
daczki, Mariy Norelius, Nowym talentem Sta- 
nów Zjedn. jest ezternastoletnia -pływaczka 
Katarzyna Rawls z Florydy, która przepłynęła 
dystans 300 mtr. stylami; klasycznym, dowol- 
nym i na plecach (każdym stylem — 100 m.) 
ustanawiając przez nikogo dotąd nieosiągnięty 
wynik — 4:45.8 Sek, 


POLSKA PROWADZI W SZACHACH. 

Po 16 rundach turnieju szachowego w Pra- 
dze prowadzi Polska (59 i pół punktów i jedna 
partja niedokończona), dalej idą: Czcehosłowa- 
cja (59 pkt. i 8 partje niedok.), Anetria (33 i pół 
i 8 niedok.), Stany Zj. (38 i pół pkt. i dwie 
pa niedok.), Lotwa 88 i pół. Jugosławja 
(38 i 2 niedok.), Szwecja (36 i pół i 2 niedok.), 
Angija (38 i 2 


ed 


Niemcy (85 i pół i 5 niedok.), 
niedok.). 


Cukier z drzewa. 


Prof. Fryderyk Bergius z Heidelbergu, zdany 
niemiecki chemik wynalazł sposób otrzymy- 
wania cukru z drzewa. W Jarosławiu (Rosja) 
budują obecnie bolszewicy fabrykę, która roz- 
pocznie niebawem prodnkcję cukru wedlug me 
tody Bergiusa. Waga wydobytego z drzewa 
cukru równa się 70 procentom obrabianej masy 
drzewnej. 


WEZ T yo 
Przy zmianie adresu prosimy 


PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego 2dresu. 


Nr. 197. 


Eo słychać 
w Krakowie. 


Kraków, dnia 25go lipca 1931. 
Robota 385: św. Jakóba. 
Niedziela 26: św. Army. 
Niedziela 26: wsch. słońwa o godz. 4.19, 
zach. o 19.53. 


an 
NA TARGU PIĄTKOWYM NOTOWANO 
NASTĘPUJĄCE CENY: Micka niozhieranesgo 


1 litr 25—30 gr.; zbierane 13—20 gr.; kwaśne 
20—25 gr; śmictanka slodka 50—60 gr; śmie- 
tana kwaśna 1401.80 zł; ser zwyczajny 
0.80—1 zł.; masło deserowe 4.60—4.80 2t. zwy 
czajne 4—4,40 zł; jaja szt, 0—10 gr, ziemnia: 
ki 1 kg. 15—18 gr. Reszla jarzyn bez zmiany. 
Jabłka kraj. kompot. 1 kg. 60—80 gr. gruszki 
0.60=1.20 zł. śliwki kraj, 20—40 gr, zagran 
2.60_12.80, morele 3.60—4 zl, borówki litr 25 
50 gr, maliny Jośne 60—75 gr., agrest 1.60—2 
zł., porzeczki 1.20—1.40 zł. 

PIESZO DOKOŁA „ŚWIATA“. P. Seljm 
Mirza z „Kwadrygi” warszawskiej i p. Chojnac- 
ki -Franeiszck z Todzi rozpoczeli „podróż dokc- 
ła świata w r. 1029. Wyszedłszy z szwajcar- 
skiewo Berna przeszli Szwajcarję, Anetuję. Cze 
chosłowację i obecnie przybyli do Polski. a stąd 
przez Zakopane nudadzą się na terytorjum Cze- 
ehkosłowackie. a stamtąd do Rumunji, poczem 
do Azji. Podróż swą spodziewają się zakończyć 
w r. 1940(15). Obaj sportowcy utrzymują się z 
produkeyj artystycznych i sprzedaży pocztó- 
Sek. 

BEZDOMA DZIEWCZYNA  ZASLABLA 
Z WYCZEŃCZENIA, 23 bm. o godz. 10 zawe- 
zwano Pogotowie na ul, Podgórska do 17-le- 
tnicj Anny Dziadkówny, bczdomej, która na- 
gle zaslabla z wycieńczenia i głodu. Przewie- 
miono ja do szpitala św. Łazarza. 

SPRZYKRZYŁO SIĘ JEJ ŻYCIE, Amna Za- 
wiłowa. lat 29 (Zacisze 9) tarengla się ma swe 
życie. wypijając znaczną ilość spirytusu dena- 
turowancgo. Lekarz z Pogotowia Ratunkowego 
po zastosowaniu śrdków zaradczych przewiózł 
desncratke do szpitala. 


KTO ZGUGIŁ ZŁOTY PIERŚCIONEK MO- 
ŻE GO ODEBRAĆ. Kołcdziejczyk Eleonora" 


(Smoleńsk 28), zgłosiła. Że. dnia 23 bm. znalazla 
złoty pierścionek damski, który został złożmy 
w Wydz, śledczym T. P. przy ul. Kanoniczej 24, 
gdzie wlaścicielka może go odebrać w godzi- 
nach urzędowy eb. 

„URZNĄŁ SIĘ* WÓDKĄ I FORZNĄŁ SIĘ 
BRZYTWĄ. Dnia 23 bm. 3 godz. 11.45 zawe- 


zwano Pogotowie Ratunkowe na ulicą Barską' 


do Jana Bracha, lat 33, urzędnika prywatnego, 
_który w stanie pijanym porżnął sobie brzytwą. 
lewą rękę. Przewiczicna go do szpitala św. Ła- 
ZATZA, 

WJECHAL W UL. GAZOWĄ I ROZBIŁ 
LATARNIĘ GAZOWĄ. Dnia 23 bm, o godz. 
17.280 Śliwiński Władysław Marjan, szofer. zam. 
w Myślenicach jadąc samochodem ciężarowym 
Kr. 96048, w. Gazowa, na skrocie ul. Trynl- 
tarskiej najechał na latamnię gazową, którą zw 
ponie zniszczył, Samochód unieruchomiono — 
Śliwińskiemu odebrano zezwolenie na prowadze 
nie pejazdów mechanicznych. 

GALAR SKRADZIONO Z WISŁY, NA 
DRZEWO. Zieliński Andrzej, Królowej Jadwi- 
gi) zełosił, Że dnia 22 Inh 25 łn. skrańziono 
na Wiśle galar przez rozbicie go i zabranie z 
niego desek wartości 800 zł. na szkodę spól- 
dzielni „Żwir”, 

W CIĄGU UB. DOBY POLICJA PRZY- 
TRZYWAŁA: Tylka Stanisława, lat 26. bez za- 
; jęcia. znanego oszusta, zam, w Prokocimiu pów. 
Kraków, przytrzymanogo rzez wywiadowcę 


P. P. w chwili gdy ma plantach usiłował sprze- 


dać Stefanowi Jastizohskicon z Kot za 40 zł. 
mierżcionek metalowy jako złoty. Wspólnik 
Tylka na widok wywiadowcy zbiegł. Ponadto 
ma włóczęgostwo 3 osoby. niedozwolony [powrót 
2 osebr, żchractwo 3 osoby. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

Z KATOLICKIEGO ZWIĄZKU POLEK. 
W myśl zarządzenia Prezydjum Ligi Międzyna- 
rodowej Katolickich Związków Kobiet, oddzial 
Krakowskiego Związku uprasza swych 
członków, by w duin 1-go sierpnia br. ofiaro- 
wali swe modly i Komunię św. na intenejq 
Kościoła i Qjca św. Finsa SI. na zadośćuczy- 
nienie za zniewagi i wykroczenia ostatnio 
przez wrogów Qjcowskiemu sercu Jego zadane: 

—000 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Sobnła: „Cyganmerja” (wysieęn Aly Sari) 

Niedziela po poł: „Noc w San Sebastiano". 

Niedziels wieczór: „Traviała* (gościnny wy- 
step Adv Sar). j y 

Poniedzialek: „Wiktorja i jej huzar, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Upiór w operze” (premjera); w g. 
roli Lon Chavcv. 

ŚWIT: II. „Nad poziomy“ (w gł. roli Pat ' 
Patachon). 

ŚWIATOWID: Pokusa“ (Grota farbo). 

SZTUKA: „Pod dachami Paryża”. 

APOLLO: Spór o sierżamta Griszę”. 


CORSO: „Tajemnica limuzyny“ (w gŁ roli 
Haarv Peel). } 
WARSZAWA; „Czerwony krag“ (w gł. roli 


Lya Mara). 
UCIECHA: „Malżeństwo we troje”, 


„GŁUS NARODU" z dnia 25-go lipca 1931. 


Kraków zajmuje się Słowiańszczyzną, 


Działalność Towarzystwa Słowiańskiego. 


Wskrzeszone w roku ub. w Krakowie po 
dłuższej przerwie „wojennej“ Towarzystwo 
Słowiańskie rozwijało w miarą sił i środków 
ruchliwą działalność, Głównym celem Towarzy 
stwa było informowanie społeczeństwa polskie- 
go a przedewszystkiem krakowskiego o spra- 
wach słowiańskich, zwłaszcza o kulturze naro- 
dów glowiańskiel. 

Zgodnie z tym celem działulność Tow. w r. 
1950/31 polegała na urządzaniu odczytów o 
Słowianach i ich kulturze, W Polskiem Radjo 
wygłosili odczyty prof. V. Mole: O Sloweńcach 
i Prof. T. Lebr-Splawiński p. t, Myśl słowiań. 
ska w Polsce w przeszłości i w chwili obecnej. 
Na teu sam temat mówił Prof. Lchr-Spławiński 
na zebraniu w Zakopanem urządzonem przez 
Zjednoczenie Kebiet Słowiańskich W listopa* 
dzie 1930 r. odbyl się z iniejatywy Tow. odczyt 
p. Waeława Kredky. znauego tłumacza dzieł 
Sienkiewicza na język czeski „O kuleje Sien 
kiowicza w Gzechoslowacji*, Ponadto dr. Ma- 
lecki mówił o Słowianach wo Włoszech. a Dyr. 
J. Magiera o czeskim rzeźbiarzn Myslbeku. 

Aby choć w cześci zapełnić lukę spowodo- 
waną brakiem katedr poszczególnych literatur 
slowiańskich na Uniw, Jag. (istnieją tylko ka- 
tedry literatury rosyjskiej i ukraińskiej), urzą- 
dziło Tow, cykl odczytów o literaturach Sło- 


wian. Tegoroczny cykl objął tylko najogóluiej- 
sze yRrysy poszczególnych literatur w ośmiu 
odczytauch. I tak prof. Tehr-Splawiński dał 
„Rznt oka na dzieje literatuty czeskiej”, Dyr. 
J. Magiera mówił o literafntrze slowackiej. prof: 
V: Mole a literaturze słoweńskiej, prol. W. Led- 
nieki o literaturze rosyjskiej, prof. B. Łepki o 
literaturze ukraińekiej, prof. W. Taszycki o li- 
teraturach buiwarskiej i Jużyekiej, wreszcie dr. 
V. Trancić 0 literaturze serbo-chotwackiej. 
W jesieni zamierza Tow. rożpocząć nowy rykl 
odezytów. już z zakresu poszczególnych za- 
gadnień każdej z literatury ełowiańskiej. 

W roku bież, powstał z inicjatywy Koja 
Polonistów, Oddział Akademicki Tow. Słowiań 
skiego, oddając duże uslugi Zarządowi w urzą- 
dzaniu odczytów. Na Walnem Zgromadzeniu 
w ezerwcu br. dokonano wyborów nowego Za- 
rządu, wybierając przewodniczącym Tow. prof. 
UV. J. dr. W. Semkowicza. jego zastępcą prof. 
U. J. lehr-Smawińfskiego sekretarzem dr Z. 
Stiebera, skarbnikiem dyr. Magierę, nadto do 
Zarządu weszli: pp. F. Błoński, prof, Z. Kle- 
mensiewiez, prof. U. J. F. Koneczny, doc. dr. 
M, Małecki, dr. T. Milewski, M. Tobiasz, Doc. 
dr. A. Vetulani. Wkładkę roczna ustalono na 
10 zł. Adres Tow.: Studjum Słowiańskie. Go 
łębia 20. 


Kinoteatr 


S dramat komedjowy PAT i PATACHON 
„SWH ramat kome PY | | 


1. Wspaniały 


Od czwartku 23 VII. 


DOŃ KATOLIGKI 
ul. Straszewskiego 16. 


NAD 


Wielki 


w roli głównej 


POZIOMY 


dramat sportowy. 


Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
6-tej i 8-ms] wieczór. — Ceny miejse od 50 gr. do 2 zł. 


DZIŚ „CYGANERJA” Z ADĄ SARI. Dziś w so 
tote 25 b. m. po raz pierwszy zajmie afisz G. 
lueciniego „Cyganerja“, z gośenuym występor 
niczrównanej śpiowaczki koloraturaowej Ady Sati, 
w popisowej partji Mimi. którą to possé kreówała 
z ogromnem powodzeniem, w towarzystwie siyn- 
nego tenora nowojtnskiej opcry ro, clitain“— 
eujamino Giyuogo, przed dwoma aiy w buda- 
poszteńskiej -opotze państwow.j. Krasćw ujrzy 
wielką naszą s.tystkę po raz piażwsży. w tej nie- 
znanej u nas, jej Iieacji, Dalszą qbsedę tworzą 
najwybitniejsi zetyśći Jwowskiego aspon. Celsm 
uświetnie nia przedstawienia. partje Rudolfa po- 
wierzono tenorowi hohaterskiemu p. Czarnoekie- 
mu. Dyryguje M. Zuna. Pozostałe w niewielkiej 
Wośri bilety w kasie teatru miejskiego. 

W niedzielą tratr czynny będzie dwukrotnie. 
Po południu o godz. 8.36 pa cenach zniżonych, 
po vaz pierwszy operetka  Benatzky'ego „Noc 
w San Sebastiano", w pełnej humoru i werwy in- 
terprotacji pp. Fontanównej. Nochowicz, Grusz- 
czyńskiego, Łowczyńskiego. Rnszkowskiego. Sz0s- 
landa. Syroczewskiego 1 Wiśniewskiego, w reż. 
B. Folańskiego. Wieczorem 9 godz. 8-mcj Ada 
Sari opromieni czarem swego talentu i kunsztu 
śpiewaczego. postać boliaterki opery Verdiego 
Traviata“, Partnorani wielkiej artystki heda pp. 
Iliugierówna, Węgrzynówna, Gruszczyński. ł0W- 
czyjtski, Romanowski, Śyroczewski, Wroński | 
Znicz. 

Poniedziałkowy wieczór wypełni ciesząca się 
niehywalem powodzeniem operetka P. Abrahama 
„Wiktorja i jej husar“, w brawnurowen wykona- 
nia najlepszych sił zespolu lwowskiego. 

JUŻ TYLKO 2 DNI „TAŃCOWA!:1 DWA MI- 
CHAŁY*. Wspaniała, pożegnalna rewja „Wesołe- 
go Wieczoru* p. t „Tańcowały dwa Michały". 
którą codziennie cklaskuje zapełniająca widownię 
publiczność — może Kraków zobaczyć tylko w $0- 
bote i niedzielę — gdyż „Wesoły Wieczór” od 
poniedziałku rozpoczyna gościnne występy we 
Lwowie. Na zwtekanie niema czasu. a rewię tę 
zokaczyć trzeba! Mistrzowskie prodnkcje Zizi Ila. 
kuny i EF. Parnella, konferansjerka Skoniecznego 
zapelniającego „Łuki w programie“, skecze w kon 
cortówem wykonanir Bukojemskiej, Horskiego i 
Macherskisgo. piosenki itontgena. trabrieili. Rra- 
szewskiej, Niemirzunki i Zdichowskiej, to wszyst- 
ko doskonała i piękna calość. składająca sią na 
rewję „Tańcewały dwa Wiehaly". kasa otwarta 
caly dzień hez przerwy. GCodziannie © przedsta- 
wienia o godz. (15 i 9,00 wieczor. Cerny miejse 
od 1.50 do 7 zł I 

KONCERT CHOPINOWSKI W ROZGŁOŚNI 
KRAKOWSKIEJ. Zamiast. zapowiedziaacj w pro- 
gramie transmisk c Lwowa Fozgł ¿ma Krakow- 
saa nada dnia 25 b m. w sobctę o godz. 
© swego studi> koncert Chopinowski w wy 
meun p. Szymona Marmera, miylezy w .tuoza- 
pianisty. Na program złoży. się rzadziej wyknny- 
wane Eigdy, uraz Peeladja. Rote por vższy 
Lensmifowany bedzie na wszytkie stacje polskie. 
LUDWIK LAWIŃSKi, świ'tny humorysta. 
<bywa dg Krakows : okazji swezo 20 Liniego 
mt ler=zu j da w ponieaziałek Zi b. m. w Sta. 
rym Teatrze jeden wieczór. na którym zapiezen- 
tuie najlepsze szlagiery swego Dga rcper- 
fuarnm. W wioezórz: ty1 wczmą rownie: udział 
anake ci artyści rewj?wt warszawscy. A «e feno- 
neuzlnz tancerz i piosenkarz Len "Fuks. oraz 
nwioda nlalentovara pilarza Wanła Nerk- 
RZEZ. - 


rs 


W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielę 
dnia 26 b. m. prdczus samy g godz. 10 odśpie 
waja szereg pieśni religijnych artyśćć Opery, Lwow 
ekicj p. J. Hlady i p. Zygmunt Now.czi, 


Akcja N. 0. K. dla powodzian wileńskich 


P, Felicja Kowalewska, jako wydziulowa 
Nar. Org. Kobiet w Krakowie prosi nas o opzi- 
blikowanie listu. jaki otrzymał zarząd krakow- 
skiej N. O. K. od bratniej organizącji w Wil 
nie — w związku z przeprowadzoną składką 
na powodzian wileńskich. 

„Do Zarządu Narodowej Organizacji Ko- 
biet w Krakowie — Wiclee Szanowne i Drogie 
Panie! Rąz jeszcze kwituję z odbioru przesła- 
nej pomocy pieniężnej (zł. 207 gr. 25) 1 4 wor- 
ków. z ubraniami, Składam Paniom w mieniu 
całej naszej Organizacji najserdcezniejsze po- 
dziekowania i błogosławieństwa, jakie skladali 
obdarowani, Chcemy pokrótce zdać Paniom 
sprawę co udało się nam zrobić dzięki pomocy 
dobrych ludzi. 

Dwunastu rodzinom powodzian dałyśmy 
dzialki ziemi w naszych ogrodach działkowych, 
wydając na nasiona 250 zł. 42 rodzinom wy- 
dano zapomogę na sumę 400 zł. Oplacono za 
3 dzieci na kolonje letnie 180„zł. Wystarano 
się o przyjęcie na. kolonje lethie 40 dzieciom 
50 rodzinom rozdano ubrania przesłane od Pań 
z Krakowa. Raz jeszcze szczere i serdeczne 
Bóg zapłać w imieniu Zarządu. __ Janina Bur- 
hardtowa — prezesowa Nar. Org. Kobiet 
w Wilnie“, 

Miło zapewne będzie przeczytać szlachet- 
nym ofiarodąawcom, jaką to pociechę sprawili 
wileńskim powodzianom. 


Wojewodowie decydować będą 
o pomnikach 


za wyjątkiem pomników pięciu wielkich 
miast, 

Na mocy rozporządzenia ministra oświaty 
z 16 czerwca br. w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych, przekazano właściwym 
wojewodom decyzje w sprawach zatwierdzania 
projektów pomników ze stanowiska artystycz- 
nego. Dotychczas decyzja zastrzeżona była dla 
ministra oświaty. Rozporządzenie to nie ma 
zastosowania do projektów pomników, które 
stanąć mają na terenie Warszawy, Krakowa, 
Lwowa, Poznania i Wiłna, Te projekty nadał 
zatwierdzać hędzie minister oświaty. 


Podania o ulgi wojskowe.  , 


W związku z zachodząacemi wypadkami 
opóźniania się zainteresowanych osób ze skla- 
daniem podań o ulgę z art. 60 ust. o powsz. 
obow. wojsk. w przepisanym terminie i tuma 
czeniem się nieżnajomością odnośnych przepi- 
sów, ministerstwo spraw wewn. w specjalnym 
okólniku zarzadziło, ażehy na przyszłość przy 
udzielaniu odroczeń służby wojskowej władze 
odpowiednio informowały poborowych, że o ul- 
gç z wymienionego art, ust. musi być podanie 
wniesione w tym samym terminie i z dołącze- 


£tr. B, 


niem tych samych dowodów, jakie są wyma- 
gane od poborowych przy ubieganiu się o od- 
roczenie służby wojskowej z art. 57 ustawy. 
Celem . zmniejszenia wypadków spóźniania 
podań w sprawie o odroczenie służby. wojsko- 
wej z tytułu jedynego żywicielstwa, minister- 
stwo spraw wewnętrznych nakazało. że należy 
wyzyskać każdą sposobność dla informowania 
zainteresowanych o obowiązujących w tych 
sprawach terminach i komunikować im, ża 
w razie uchybienia terminu bez usprawiedli- 
wionych przyczyn, podania ich będą pozosta- 
wienc bez rozpatrzenia, Niezależnie zatem od 
pouczenia podanego w ohwieszczeniach o po- 
borze rekruta, biorąc pod uwagę naogól niski 
poziom intelektualny poborowych, powinni oni 
być informowani ustnie. Najlepszą sposobno- 
ścią do informowania poborowych pod tym 
względem jest pobór główny. 


oyrk utaniewskich w Krakowie, 


Od paru dni rozbił swe namioty przy ulieę 
Starowiślnej obok trzeciego mostu znany cyrk 
Staniewskich, budząc ciekawość licznie zgro- 
madzonych widzów. Produkcje cyrku zwłaszcza 
w numerach żonglerki i akrobatyki dają wra- 
żenie w niektórych momentach wprost feno- 
menalne; ogarnia nas podziw, do jakich granie 
zręczności i cudownego opanowania może dojść 
wyćwiczone ciało ludzkie. Jak zwykle — do- 
brze się prezentowała  woltyżerka i tresura 
koni. Egzotyczne punkty programu z zakresu 
t. zw. zwierzęcego reprezentowały pięknie wy- 
tresowane psy morskie. Ciekawsze to było, niż 
tak już opatrzone po rozmaitych cyrkach bez- 
władne, przytepione i porykujące smutnie lwy. 

Jesżcze raz podkreślamy znakomite nume- 
ry akrobatyki i żonglęrki, które potrafią za- 
chwycić najbardziej krytycznego widza — nie 
sposób nam tyłko przemycić żalu, że tak czę- 
sto, niemal ciągle, w rozmowach licznego per- 
sonelu cyrku słyszymy mowę niemiecką, Wszak 
dzisiaj w dobie bezrobocia wśród artystów wi* 
dowiskowych, „Połzawid* unormował zdaje się 
warunki produkowania się, oraz angażowania 
się eudzoziemskich aktorów do polskich im- 
prez. 

Ale — stwierdzamy ponownie — wrażenie, 
odniesione z produkcji tego sympatycznego ze» 
spolu cyrkowego — jest pierwszorzędne. 

— 


RZEMIEŚLNICY KRAKOWSCY ODWIEDZĄ 
WYSTAWĘ STOLARSKĄ W KALWARIJI. 


Izba Rzemieślnicza w Krakowie rozesłała 
do wszystkich Cechów swojego Okręgu zapra 
szenie do wzięcia udziału w gremjalnej wy- 
cieczce wszystkich rzemieślników na Wystawę 
Stolareską w Kalwarji w dniu 2-go sierpnia 
1931 roku. 

Odjazd nastąpi o godz. 9-tej 50 minut z dwor 
cą kolejowego w Krakowie. 


TTE OW ETU BTY W EE ETYCE TE O TC TOWY JCIE 
Jak i gdzie powstają cyklony? 


Huragan. który spustoszył Lublin i jego 
okolicę, należy zaliczyć do rzędu zjawisk przy- 
rody zwanych cyklonami, ze względu na nie- 
słychaną siłę i pęd, z jakim szalał on w prze” 
ciągu krótkiego stosunkowo czasu, pozostawia» 
jące za sobą gruzy, ruiny, trupy i rannych. 

Cyklony tworzą się najczęściej w okolicach 
zwrotnikowych i podzwrotnikowych, gdzie wa- 
hanie ciśnienia atmosferycznego jest bardzo 
rozpięte. Przy eiśmieniu niskiem tworzy się cy- 
klon. przy wysokiem — t. zw. antycyklon, 

Wir powietrzny wyrasta w postaci leja wiel- . 
kiego, który wirujące i kręcąc się naokoło swej 
osi, posuwa się naprzód i pędzi z wielką szyb- 
kością. Te dwa rodzaje ruchu owej trąby po 
wietrznej, obrotowy i postępowy, sprawiają, że 
porywa ona wszystko, co napotka na swej dro- 
dze z potężną siłą. obalając drzewa. budynki, 
ludzi, miotając niemi i umosząc je na dużą wy- 
SOKoŚĆ. 

Średnica wiru cyklonieznego jest b. rozma: 
ita. Waha się ona między 30 a 40 metrami. 
Szybkość postępowa cyklonu sięga od 80 do 
90 km. na godzinę. Rzecz jasna, iż taki młyn 
powietrzny, pędzącye z szybkością pociągu kur- 
jerskiego, burzy po drodze wszystkie przeszko- 
dy. Stąd też razmiar spmistoszeń, jakie wywo" 
lał huragan-cyklon w Lubelskiem. 

Cyklony zdarzają się dość rzadko w strefie 
umiarkowamej. często w pasie jpodzwrotniko- 
wym, Nazwa tego zliawiska jest różna w róż- 
nych krajach. Na wyspach Antylskich cyklon 
wi nadają nazwe: „huraganu, w Senepahf 


(Afryka) — tornado“. w Chinach — „tajfum”, 
w Ameryce Środkowej — .papagallo". Traby 


powietrzne sa zjawiskiem dość częstem na p% 
lndniu w Stanach Zielnoczonych. gdzie czynią 
wialkie spustoszenia. Obliczają tam corocznie 
szkody wyrządzane przez cyklony na około 20 
milionów dolarów. s 


c x 


Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu- 


łowanie prenumeraty. 


Str. 6. 


atrzcie gospodarcze. 


Echa encykliki społecznej w Międzynar. 
Biurze Pracy. 


W przemówieniu, wygłoszonem w Międzyna 
rodowem Biurze Pracy a jpoświęconem kryzyso- 
wi ekonomicznemu. przedstawiciel |pracodaw: 
ców francuskich, Lambert Ribot. oświadczył, 
że współpracę rob>tników w kierownictwie 
przemysłu uważa jeszcze za kwestję dalekiej 
Przyszłości, ale równocześnie dodał, że nie wy- 
powiada się bynajmniej przeciwko wszelkiej 
współpracy. 

„Sądzimy — zaznaczył — że lepiej będzie 
szukać tej współpracy na terenie, na którym 
możemy się spotkać. Tereny te są bardzo licz- 
fe i wierzymy, że można dokonać dzieła, szcze: 
gólnie pożytecznego i skutecznego, ale pod wa 
runkiem. że będziemy ożywieni duchem spra- 
„wiedliwości, społecznej i, miłości bliźniego. du- 
chem, a którym mówi ostatnia encyklika. Tdeał, 
jaki wysuwa ta encyklika. igst wysoki i szla- 


chetny. Obyśmy wszyscy, wierzący i nie vie- 
rzący. mogli dążyć do niego z calego serca” 
KAP.) 


Spoczynek niedzielny kardynalnym 
postulatem kupiectwa. 


Rada Naczelna Zrzeszeń Kupiectwa polskie- 
go na ostatnim swoim zjeździe w Gdyni zasta- 
nawiala się nad miebezpieczeństwem ustawowe- 
go namuszenia odpoczynku świątecznego. Oto 
jedną z rezolucji zjazdu: 

„Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol 
skiego, będąca najwyższą i jedyną w państwie 
„reprezentacją całego polskiego handlu zrzeszo- 

nego w wolnych organizacjach zawodowych — 
w momencie uchwalamia ma zjeździe delegatów 
"doniosłych rezolucji, które dotyczyć mają, obec- 
nej sytuacji gospodarczej, środków zaradczych, 
oraz organizacji handlu zagranicznego — ape- 
„luje jak najusilniej do Pana Ministra, Przemysłu 
"$ Handlu, aby zechciał spowodować przy zamie- 
'rzonej nowelizacji ustawy > godzinach handlu 
przyjęcie zasady kategorycznego zwalczania 
/handlu maskowego, oraz pełnego utrzymania 
zakazu handlu w dni świąteczne. W naszych 
stosunkach pominięcie powyższych postulatów 
w regulowaniu godzin sprzedaży przyczyni się 
do dalszego rozproszkowywania i dezorganizo- 
/wania handlu kosztem większych i solidnych 
placówek kupieckich. Naczelna Rada stwierdza. 
że respektowanie spoczynku świątecznego jest 
kardynalnym postulatem całego chrześcijań- 
skiego kupiectwa', 


e 
Delficyty. 

W ostatnich numerach „Monitora“ znajdu- 
jemy dalsze bilanse spółek akcyjnych za rok 
1930, zamykające się poważnymi deficytami. 
Mamy więc m. in. bilans krakowskiej firmy 
L. i C. Hardtmuth-Lechistan. której straty wy- 
niosły 19 tysięcy zł., Śląskie Kopalnie i cyn- 
kownie S. A. podają saldo strat za rok 1930 
w wysokości 2,607.900 zł. wreszcie Rudzka 
Przędzalnia Bawełny w Łodzi zamknęła rok 
1930 stratą w kwocie 99.000 zł. 

Bilans spółki akcyjnej zakładów chemicez- 
nych „Grodzisk“ podaje stratę za rok ubiegły 
M kwocie 1,610.381 zł, zaś łowiecka cukrownia 
A rafinerja Irenat 295. 800 zł. Fabryka che- 
miczna „Gzichów* S. A. zamknęła rok opera- 
cyjny 1980 stratą w kwocie 114.192 zł. na: 
‘tomiast Czernickie Towarzystwo węglowe S. 
FA. stratą za rok 1929 w kwocie 455.740 zł. A 
za rok 1980 — 1,161.503 zł, razem tedy za 
ubiegłe dwa lata strata wynosi 1,617.243 zł. 

Jak widać cały szereg przedsiębiorstw prze 
mysłowych zamknęło rok ubiegły deficytem. 
Podajemy tylko niektóre, wyszczególnione 
w ogłoszeniach „Monitora* poza tem jednak 
„podobnie ujemny wynik za ubiegły rok Opera- 
cyjny wykazuje ogromna część polskiego prze- 
mysłu. 

Niezależnie od tych placówek przemyeło- 
wych, które już w dotychczasowym przebiegu 
kryzysu zbankrutowały lub wszezęły postępo- 
wania ugodowe względnie poddały się pod 
nadzór sądowy, a których ilość ogromnie wzro” 
sła — także i te deficytowe przedsiębiorstwa 
będą mogły zdobyć się już tylko na bardzo 
zmniejszone świadczenia na rzecz skarbu. Od. 
bije się to niewątpliwie na wpływach skarbo- 
wych już najbliższych okresów. 


PRZEWOZY NA KOLEJACH Ww MAJU 
I CZERWCU 1930 I 1931 R. 
Przewozy na kolejach w czerwen b. r. wy- 
kazuja nieznaczny wzrost w porównaniu z prze 
wozami w maju b. r., natomiast spadly bardzo 
znacznie w porównaniu z przerozami w tych 
samych okresach czasu w r. 1930. 
Ogółem w czerwcu b. r. naladunek na P. 
(o P. wynosił 11.700 wagonów 15-to tonowych 
Aziennie (w maja b. r. 11.010 wagonów, w czerw 
ćn 1930 r. __ 15.833), w obrębie Gdańska 209 
wagonów (w maju b. r. 179. w czerwcu ub. r. 
007), przyjęto do kolei zagran cznych 364 wa- 
'gony (w maju b. r. 337, w czerwcu ub. r, 604), 
z przeszło przez Polske 1.228 wago- 
nów (w maju bor 1.09 9. w czerwów ub. r. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go lipca 1931. 


Po konferencji 7 mocarstw w Londynie, 


W Londynie skończyły się konferencje eiedmiu mocarstw w sprawie ulg dla Niemiec wedlug 


słynnych propozycyj Hoovera i 
mężów stanu, biorących mdział w obradach. 
chy), min. Curtius (Niemcy), premjer Briining 


kontrpropozy cji Francji. 


Na ilustracji widzimy wybitnych 
Stoją od lewej ku prawej: min. Grandi ('Wło- 
(Niemcy). premjer Macdonald (Auglja), min. 


Briand (Francja), premier Laval (Francja). 


Krytyczny stan finansów samorządowych. 


Sytuacja finansowa samorządu w Polsce ni- 
gdy nie była świetna. Składały się na to nieuw 
regulowane doetatecznie i niejednolite przepi- 
sy prawne, zniszczenie powojenne kraju zubo- 
żenie ludności, a tymczasowe ustawy regulu- 
jące to podstawowe zagadnienie działalności 
instytucji samorządowych miało z reguły cha- 
rakter prowizoryczny, tymczasowy w tem ocze 
kiwaniu, że wraz z wprowadzeniem jednolite- 
go w całym kraju ustroju samorządowego i to 
zagadnienie znajdzie rozwiązanie. 

Dziś stan finansowy zamorządu miejskiego 
jest rozpaczliwy. Wciąż słyszy się o licytowa- 
niu majątku to tej to innej gminy, przyczem 
przedmiotem postępowania egzekucyjnego €ą 
nawet takie przedmioty, jak... płyty cemento- 
we, które miały służyć do brukowania chodni- 
ków. Do tego tragicznego dla wielu miast sta- 
nu rzeczy przyczyniła się w wysokim stopniu 
specjalna polityka sanacyjnych rządów pchają- 
ca gminy w krótkotrwałym okresie pomyśl- 
niejszej konjunktury do zadłużania się na kosz 
towne choć niezawsze konieczne inwestycje, 
byle tylko stało się zadość rzucanemu przez 
sanację hasłu „radosnej twórczości”. Zaistniał 
wówczas pewien nacisk na gminy, by te bie- 
rąc łatwe pożyczki z banków państwowych 
stawiały „pomnikowe“ dzieła. Konjunktura 
minęła rychło, banki zaczęły coraz natarczy- 
wiej domagać się zwrotu udzielonych sum, a 
skarb państwa sam zagrożony deficytem bud- 
żetowym twardo obstawał przy żądaniu wypła” 
ty należnych mu od samorządów zaległości. 
Dełączyły sieęąędo tego nowe, dotkliwe ciężary 
nałożone na samorząd, z których nie ostatnie 
miejsce zajmuje przerzucony na nie przez skarh 
państwa obowiązek wypłaty dodatku mieszka- 
niowego dla nauczycielstwa, zorganizowanie 
aparatu manipulacyjnego w związku z nowym 
systemem meldunkowym i. t. d. 

Znalazłszy się przeważnie nie z własnej wi- 
ny, w tak ciężkich warunkach bronią się jak 


BZEEF FREE WA E r AE EE AAO 
EMIGRACJA Ż POLSKI DO BRAZYLJI 
W PIERWSZEM PÓŁROCZU BIEŻ. ROKU. 


W pienwszem półroczu b. r. wyemigrowało 
z Polski do Brazylji ogółem 443 osoby. z cze- 
go w styczniu 97 osób, w lutym — 58, w mar- 
cu — 70, w kwietniu — 48, w maju — 115. 
w czerwen 55 osób. 

Emigracja z Polsk! do Brazylji w pierw- | 
szem półroczu b. r. była bardzo nieliezna (prze. 
ważnie mea osadnicy na kolozję „Orzeł. 
Biały? w stanie Espirito Santo), a przyczyną 
tego był ogólny kryzys gospodarczy światowy. 
oraz trudne warunk* sprzedania ziemi w Pol- 
sce, 


EMIGRACJA POBOROWYCH DO 
PALESTYNY. 

Minieterstwo spraw wewnętrznych rozesła- 
lo ckółnik w sprawie emigracji do Palestyny 
asób w wieku poberowym. W okólniku mini- 
sterstwo zaznacza. że zezwolenia na wyjazd do 
Palestyny pokorowym wydawane mogą być 
tylko na zasadzie zaświadczeń centralnego sjo- 
nistycznego wydziału palestyńskiego w War- 
szawie. 
ność wyjazdu. 

W zaświadczeniach tych konieczność wyjaz- 
du musi być odpowiednio i dostatecznie umo- 
tywowana. 


| Szwajrarja 173,87, 174.30. 173.44. 


| Sofja 3.7, 
' a0.62 234. ron 0.08. 


mogą. Naogół więc nie płacą nauczycielstwu 
dodatku mieszkaniowego, interwenjują przez 
Związek Miast u rządu o ulgi i pomoc kredy- 
tową jak dotąd bezskutecznie). wreszcie samo- 
rzutnie przeprowadzają oszczędności w swych 
budżetach. Znamiennem jest. jak do tej akcji 
oszczędnościowej samorządów ustosunkowuje 
się w różnych stronach kraju prasa sanacyjna. 
W Toruniu n. p. tamtejszy organ sanacyjny 
grzmi na władze miejskie, prowadzące przeciw 
nim perfidną i kłamliwą. jak pisze ..Kurjer 
Poznański* kampanję. że gospodarka ich rze- 
komo mało oszczędna. W Poznanin natomiast, 
gdzie właśnie ze względów oszczę'lnościowych 
miasto znalazło się w konieczności zwinięcia 


opery — prasa sanacyjna toczy kampanję prze 


ciw władzom miejskim. że są — zbyt oszczęd- 
ne. Gdy sejmik zamojski uchnwalając swój bud- 
żet ograniczył subwencje odmawiając ich 
w szczególności .Strzelcowi* — podniosła się 
w warszawskiej prasię sanacyjnej zajadła prze- 
ciw ecjmikowi temu nagonka. Jednem sło- 
wem — cokolwiekby zrobiły nieliczne już dziś 
naprawdę niezależne samorządy jest w opinii | - 
sanacji żle. Dobrze jest tylko tam, gdzie urzę- 
dują komisarze — tam gdzie dzieje się wszyst- 
ko na rozkaz. A tych „samorządów jest dziś 
przewaga. 


POOSZĘZ 
Giełda krakowska. 
Kraków 24 l:pca. (PAD. Zieleniewski 11 
4% pozyczka inwestycyjn« 82 — Bank Zarobko. 
wy 55 — 5% pożyczka konwersyjna 44 — 3% 
pożyczka budu'w'ana 36. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 


Warszawa 24 lipca, Dolary 9.05. 9.07, 9.03. 
Dewizy: U 259.15. 360.65. 358,65: Londvn 
43.380, 4341. .19: Kont Jark 8% 894, 8:06: 


Nowy Jork MR oA 8.92. 8.04. 8.80: Panyż 
34.99. 35.08, 34.95; Praga 26.45, 2651. 26.39; 
Wiedeń 125.48. 
125.79, 195.17: Włochy 46.72, 46.34. 40.60. 


KURSA OBLIGACJI. 
Akcje: Bank Polski 118 — Pocisk 6. 
Pożyczki: 3% budowlana 37—35.50 — 4% in- 
westycyjna 88 — 5% konwersyjna 4450 — 6% 
dolarowa 14.15—74,25 — 8% Listy  Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Ban 


| ku Gosp. Kraj. 63.25. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 24 lipca. Paryż 20.13. Londyn 24.90. 
Nowy "Jork 5.3.97. Belgia 11.65, Włochy 26.31 14, 
Hiszpania 46.50, Holandi a 205.96 Wiedeń 72 37, 


Sztokholm (8 7.10, Oslo 136.95, Kopenhaga 136.05, 
Traga 1573. Warszawa 57.53), Rudapeszt 
Ateny 6.65. Konstantyno: 

Helsingfors 12.9214. 


(pol 2.48, Bukareszt 3.05, 


Kotawania gietd» zbożowej, 


Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowie, 
ustalono w piątek 24 b. m. następujace orjenta- 
cyjne ceny zboża i mąki. 

Owies dworski stand. 31—32. mąka pszenna 
okr. Krak. grysikowa 52—53, 45% 48.50—4956, 
65% 44.50—45.50. mąka pszenna z młynów kon- 
gresowych 0000 44—45 zł. 


Tendencja spokojna — brak dowozów. 
ZA GŁOŚNO. 
Mr. Blank z Halifaxu (Ameryka Pé.) nie mó- 
wi, a ryczy, jak bawół. Rano odwiedza biuro Mr. 
Blanka Mr. Evans, jego klijent. W tymu momen- 


stwierdzających bezwględną koniecz- | cie Mr. Blank rozmawia telefonicznie z Londynem, 


Evans pyta wystraszony: 
— Cóż to za ryki? 
Sekretarz: — ed Blank mówi z Londynem. 
Mr. Evans: — Dlaczego nie korzysta z tele- 
fonu? 


. 19% 


Ameryka nie przoduje już w radjofonji. 


Jeszcze przed rokiem w Ameryce Póinacnej 
było więcej radjostacyj nadawczych, aniżeli we 
wszystkich częściach światą razem wziętych. 
Stosunek ten obecnie zmienia się szybko na me 
korzyść Stanów Zjednoczonych, tam bowiem 
liczbą stacyj wynosi dziś 605, podczas gdy w 
innych częściach świata jest stacyj 650. Wy- 
nikło to z powodu, że Ameryka dąży dziś ce- 
lowo do usuwania z eteru stacyj zbytecznych, 
podczas gdy Europa rozwija gorączkową dzia: 
łalność w tym kierunku, aby ilość swoich sta- 
cyj mnożyć. Stosunek odbiorników w Ameryce 
i w innych częściach świata jest mniej więcej 
taki sam, 

Ale w Ameryce, tak samo, jak į w Europie, 
ujawnia się tendencja budowania stacyj o co 
raz większej mocy, jakkolwiek jeszcze nie tak 
wielkiej. jak w Anglji, Niemczech, Polsce, w 
Rosji sowieckiej etc. Najgęściej usiana jest sta- 
Nami nadawczenii w sicsunku do swej prze- 
strzeni maleńkiej Kuba. Znajduje się tam 70 
stacyj. a wszystkie są położone w okolicy sto- 
lecznego miasta Havany. Kanada ma 87 sta- 
cyj o różnej mocy. Q Resji sowieckiej nie ma- 
nry ścisłych danych, gdyż icść stacyj ulega 
tam ciąglym wahaniom, wszelako można przy- 
jać za pewne. że w chwili obecnej jest tam 
czynnych około 47 stacyj, a w planach spia- 
tiletki* przewidywana jest budowa 60 nowych, 
w tem 18 stacyj o mocy wiekszej niż 100 kw. 
Zkolci Meksyk ma 39 stacyj (20 zostało uru- 
chomionych w ciągu 1930 r.) głównie dla ce- 
lów szkolnych i wychaowawezych. Australja 
liczy obecnie 38 słacyj, w tem 14 wybudowa- 
nych w ciągu r. 1930. A dalej ida w Europie! 
Szwecja, 38. Francją 30. Niemcy 98; Anglia 18 
it. d. Na calem terytorjum Afryki znajduje 
się 14 stacyj, W dżungli afrykańskiej w Xal- 
robi powstala w roku bieżącym stacja, która 
już nadaje cedziennie po kilka godzin. Syjam 
(b niedawna nie posiadał ani jednej stacji, 
obeenie ma już trzy. wszystkie w stolicy kra 
ju w Bangkoku. r 

an T r ai 
Programy słacyj radjowych. 
Niedziela 26 lipca. 

Kraków (312,9). G. 10.15 Nabożeństwo z Po- 
znania: 11.35 Odczyt misyjny: 11.58 Sygnał czasu; 
12410 Płyty gramofonowe: 13.10 Komunikat me 
teorologiczny 13.20 Muzyka. odezyt i pieśni z War 
SŁAWY: 014. 10 aa zet il: „Dlaczego warto i winna 


się zwiedzić Kraków*?. wygłosi dr T. Piotrowski, 
ppułk.; 14.25 Muzyka: 14.55 Pogadanka dla rol- 


ników. Inż. M. Nowak: „Pastwiska i hale; 14.55 
Pieśni. odczyt rolniczy i mazvka z Warszawy; 
1535 Dr W. Płoski: „Kronika rolnicza”: 15.55 


Muzyka z Warszawy; 16 Audycja żolnierska; 16,40 
Program dla dzieci; 17.15 Plyty gramofonowe; 
1135 Komunikat 7 Warszawy: 1440 Koncert. 
W przerwie ..1udycja dla najstarszych ze Lwo- 
wa: 419 Rozmaitości: 19,20 Płyty gramofonowe; 
1940 Transmisje z Warszawy; 26 Odczyt ze Lwn- 
wa: 220.15 soja 22 „ Feljcton i komunikaty; 
22,30 Koncert 
misy z W ATSZAWY: 23 Muzyka e i taneczna. 

Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo z katedry 
lwowskiej obrządku łacińskiego: 15.35 „O dożyne 
kach w dawnej Polsce“, wygłosi p. E. Arzt; 17.20 
Frogramowa skrzynka pocztowa w opracowaniu 
p. B. Sadowskiego: 1785 „Audycja dla najstar- 
szych” w wykonaniu p. K. Prvzińskiej, p. T. S50- 
redyńskiego ip. W. Budzy ńskiego. Traning na 
Wszy: stkie stacje polskie; 20 . Przy kraterach wul- 
kanów' wygłosi prof. JT. Liw OCZYŃE ki. Trans- 
misja na ei stacje polskie. 

Warszawa (1411.8). G. 10.15 Nabożeństwo z kla- 
sztoru OO Franciszkanów w Panewnikach-Ligocie 
ma Śląsku; 11.35 Odezyt misyjny: 11,58 Ss gna? 
czasn: 12.05 Program na dzień bieżący: 12.16 Mo- 
zyka lekka z kawiarni . .Bagatela“: 18, 10 Pństwo- 
wy Instytut Meten rologiczny: 13.20 Muzyka; 43 40 
„Ċo każdy o piłce nożnej wiedzieć powmien“; 14 
Pieśni w wykcnanin Br. Nietykszyv (tenor): iD 

„życie w pustyniach Egiptu"; 14.25 Muzyka; 14.3 
„Pogadanka dla gospodyń": "w AUG) Pieśni; 15.03 
„Wyka zimowa jako najważniejsza pasza”; 15.20 
Muzyka: 15.85 .Nawoey sztuczne dla ozimin*: 
15.55 Muzyka; 16 Audycja żolnierska: 16.40 Pro- 
gram dla dzieci starszych: 11.15 Płyty gramofono- 
we; 1735 Komunikat „Z przed stu lat% 1740 
Koncert Reprezentacyjny Orkiestry Policji Państ. 
m. Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego; 19 Rozmai- 
tości; 19,26 Płyty gramofonowe: 1940 Skrzynka 
pocztowa techniczna; 19.55 Państwowy Instytut 
Meteorologiczny; 2 Odczyt ze Lwowa: 20.15 Kon- 
cert popularny z Doliny Szwajcarskiej; 22 Felie- 
ton pt: „Urok i keztroska kempingu“ 22.15 Ko- 
munikaty; 22,25 Program na dzień następny: 22.30 
Recital wokalny Nieolausa Matuski; 23 Muzyka 
lekka i taneczna z kawiarni „Gastronomia, 

Katowice (406.7). G. 10.15 Nabożeństwo z kla. 


sztoru OQ. Franciszkanów w Panewnikach-Ligocie 
na Śląsku; 13,40 Skrzynka pocztowa. Korespon- 
dencję bieżącą omówi p. St. Steczkowski. 


CIEKAWY GENTLEMAN. 


Pewnego poranku policjant, pilnujący 55-e] 
avenue w N. Jorku, spostrzegł z przerażeniem ele- 
gancko ubranego gontlemana wdranującegn się 
na latarnię i usiłującego dosięgnąć tabliczki, za- 
wieszonej na pewnej wysokości. 

Policjant spieszy z pomocą i próbuje ściągnąć 
jegomościa, który robi odrazu wrażenie zawija- 
nego. 

Gentleman opiera się jednak: 

— Muszę przeczytać ogłoszenie, 

Wdrapuje się wreszcie z wysiłkiem i czyta ze 
zdumieniem: 

„Fresh paint“! (świeżo malowane), 


——:0:— 


Wr. 197. 


Katolicy powinni stanąć na czele "M 


pokojowego. 
_ Rzym, 24. 7. (PAT). „Osservatore Romano“ 
zamieszcza artykuł p. 1. „Międzynarodówka 


pokoju”, w którym m. in. oświadcza, że kato- 
licy powinni stać na czele ruchu pokojowego 
w Europie, stosując się do nauki Chrystusa, 
mogącej zapewnić realizację prawdziwego po- 
koiu między narcdami, Katolicy, pracujący dla 
Sprawy pokoju, nie zdradzą przez to swej oj- 
eryzny. Apel francuskiej młodzieży katolickiej 
w sprawie pokoju duchowego w stesunkun do 
Niemiec dowodzi, że katolicy umieją pogodzić 
miłość ojczyzny z nauką Chrystusową, nawoki- 
jącą do miłowania hliźniego. 


Zniszczenie mostu w Jugostawi:. 


Warszawa 21. 7. (Telef. wI). Przybyli do 
Bulgarji podróżm z Jugosluwji opowiadają, ż 
koło Wranje na linji kolejowej Ap — 
wysadzono w powietrze wielk! most, Podczas 
zamachu zgineli Gwaj z sześcin zamachowców. 
Jugosłowianie twierdzą, że zamachu dokonali 
członkowie Crgan'zacji niacedońskiej, 

ł 


P. Peret uniew nnigny. 


Warszawa, 24. 7. (Telef. wł.) Uniewinnia- 
jący wyrok senatu francnskiego, przelstoczo- 
nego w trybunał najwyższy do osądzenia b. 
„ministra R. Fereta, wywołał liczne komenta- 
(rze. Prawdopodobnie wyrok będzie przedmio” 
tem długich dyskusyj. Zachodzi pytanie, co 
będzie nadal czyniła komisja śledcza Izby đe- 
putowanych, powołana do badania sprawy 
Qustrica i in. skoro Peret został uniewin- 
niony. 


„limes“ za rewizją traktatów! 


Londyn, 24 lipca, Dzienniki londyńskie roz- 
ważają dziś dalsze środki, jakie należałoby po- 
djąć, aby dojść do stabilizącji stosunków go- 
epo darczych i finansowych w Niemczech. Oczy 
wiście ma to się stać kosztem Francji. gdyż 
"dzienniki propagują radykalną zniżkę splat re- 
jparacyjnych, uważając, iż tylko w ten sposób 
można będzie uratować Niemcy od katastrofy. 
Times“ zarzuca rząłowi Mac Donalda brak 
a inicjatyw v. Głównym błędem rzadu angielskie- 
go było rozbudzenie falszywych madz'ci. 

„Już sama zapowiedź rewizii traktatów į ob 
niżenia kontrybucyj wojennych — pisze „Ti- 
mes“ — „podziałałaby (?) jak gromochron na 
burzę, jaka nadciąga nad Europę, Odpowiedzia!- 
"ność za skromny wynik konferencji londyńskiej 
spada na rząd angielski, Poruszenie problemu 
ekniżenia długów wojennych i rewizji trakta- 
tów (!) pokojowych byłoby (D) sprawę posune- 
ło (1) naprzód”, 

„Daily Terald* piszę: „Konferencja Zrobiia 
kszystko możliwe ; mimo to nie doszła do celu. 

eraz należałoby poruszyć problem Mugów wo- 
cennych i reparacyj, o ile nie ma Ewrəpa zgl- 
nat”. 

W podobnym sensie pie iakże „Morning 
Post”. 


Mn. Pietri o taktyce Francji. 


p Paryż, 24 pea. „Echo de Paris“ ogłasza 
Azić wywiań z ministrem budżetu FPietrim, który 
już wezoraj wieczór powrócił do Paryża: Pic- 
tri oświadczył: „Uchwała konferencji londyń- 
skiej nie ma wiekszego znaczenia. Droga dele- 
„gacji francuskiej była pelna wyboi i przeszkód. 
które jednak dzięki taktyce Lavala. eo należy 
m mznaniam podkreślić, zostaly usunięte. W gło 
[sow aniu Francja vie pozostała ani razu Cdoso- 
bnicna, Podczas śniadania w ambasadzie ntc- 
'mieckiej w Lendynic rozmowy Lavala z Brue- 
nirgiem nie przyniosty żadnego dalszego wy- 
nike, 

Na zapytanie, czy (przewidziane są dalsze 
rozmowy z ministrami miemieckimi Pietri 
loświadczył. że w sprawie tej nie powzięto żad- 
nej. uchwały, jednak zdaniem jego wcześniej 
czy później podjęte zostaną dalsze pertraktacje, 

Sprawozdawca polityczny „Echo de Paris" 
maważa zdanie, że konfrroncia lonlytska jest 
wstępem do wielk'ej kampanji dyplomatycznej 
w celu ratowania Niemiec. Trawdapodohnie już 
z poczatkiem przyszłogo tygednia z okazji wi 
zrtr Mac Donalda. Ilendersona i Stimsona w 
Berlinie podjęte zostana dalsze rokowania. 


ODPŁYW ZŁOTA Z BANKU 
ANGIELSKIEGO. 

Warszawa; 24. 7. (Telef. wi.), Podwyższenie 
stopy dyskcontowej przez Bank Angielski nie po 
„wstrzymało odpływu złota zagranicę. Dziś na 
Jaotnisku w Le Bourget pod Paryżem wylądo- 
wało 6 samolotów, wiozących 8.000 kg. złota 


ALOS NARODU" z 


dnia 25-go lipca 1931. 


Jak Austrja broni się w Hadze? 


SPRAWA UNH CELNEJ PRZ ED TRYBUNAŁEM 


Haga 21. 7. (PAD). Rzecznik Anstrji przed 
Najwyższym Trybunałem Sprawiedliwości Mię. 
dzynarodowej, prof. Kaufmann  zreasumował | 
swe wiwody, wystrwając w konkluzji aoa! 
pujące punkty: 

1) Protokół grnewski z r. 1922 nie wyklu- 
cza dla Austrji możliwości zawarcia unji cel- 
nej. Wykluczenie takie dotyczyć może tylko 
tych nnij, przez które Anstrja podporządkowa- 
na bylaby postanowieniom swego kontrahenta. 

2) Jeśli Austrja nie może łączyć się z gru- 
ba (2) innych państw, to musiałaby być u 


samen wyłączowa z projektowanej unji curo- 
pejskiej, 


HASKIM. 


3) Projekt unii celnej niemiceko-avstrjackiej 
oparty jest na = e wzajemności į równo 
ści stron. 

4) Projekt unii celnej nie może (?) być uwa- 
żany za pierwszy etap na drodze do umji poli- 
tycznej. 

Prof. Kaufmans zaznacza następnie, że unja 
celna z Niem*am: nie zmniejszyłaby niezałeż- 
ności Austrji, lecz przeciwnie(?) z: abezp:eczyłahy 
iej byt gospodarczy. Właśnie przeciwnicy 
Austeji zagrażają jej niepodległości. W dnin 
dzisiejszym przemawiać lędzie jako rzecznik 
Francji, Paul Boncourt. 


asm 


Po Londynie nastąpią nowe pertraktacje. 


Druga konferencja zbierze się w ciągu kilku tygodni. 


Paryż, %4 lipca. Prasa francuska w dalszym 
ciągu zajmuje się wynikiem obrad konferencji 
londyńskiej zazniteżając, że wynik ten jest 
rozwiązaniem prowizorycznem, niezdolnem zre- 
szia do przyniesienia Niemcom istotnej pomo- 
cy. Dzienniki wyrażają poglad, że potrzebna 
będzie jeszcze druga konferencja, która nie- 
wątpliwie zbierze się w przeciągu dwóch mie 
sięcy. Druga konferencja będzie się musiała 
zająć temi samemi sprawami, eo konferencja 
londyńska. I tak np. „Petit Parisien* podkre- 
śla, że wcześniej, czy później musi się odbyć 
druga konferencja, aby wreszcie usadowić 
Niemcy w siodle. Wedle przewidywań „Oeuvre“ 
konferencja taka będzie się musiała zebrać 
w przeciagu 2—3 tygodni. „Journal“ twierdzi, 
że właśnie Anglja i Ameryka  sprowadziły 
Niemcy nad brzeg przepaści w ten sposób, że 
pożyczały we Francji wielkie sumy na 3 do 
4 proc., a puszczały je następnie na rynku nie- 
mieckim na procenty lichwiarskie, 

„Echo de Paris“ sądzi, iż rzeczoznawcy fi- 
nansowi poruszą niewątpliwie kwestję planu 
Younga i Francja znajdzie się w krótkim cza” 
sie oko w oko z problemem, który został wy- 
kluczony z porządku dziennego konferencji 
londyńskiej. 


St mson przyjeżdża do Berlina. 


Berlin 24 lipra. Amerykański sekretarz sta- 
nu Stimscn przyjedzie do Berlina jutro o godz. 
17-tej. Wizyta jego ma charakter podróży pry- 
watnej, Angielski minister spraw zagranicznych 
Hendersen przyjedzie do Berlina pociągiem 


w poniedziałek rano, a premier Mac Donald 
po południu samolotem. 


Lwo'nienia od opłaty 100 markowej 


Berlin. (PAT) Minister "finansów Rzeszy 
wydał przepisy ograniczające pobieranie 100- 
markowej opłaty przy wyjazdach obywateli 
niemieckich zagranicę. Opłaty te nie będą po- 
bierane w wypadkach wyjazdu obywateli nie- 
mieckich do Gdańska na festiwale sopockie. 
W tym wypadku wystarczy podanie celu po- 
dróży urzędnikowi, bez odnośnej adnotacji w 
paszporcie. Od opłaty 100-markowej będą 
zwolnieni również ezłonkowie 8 niemieckich 
towarzystw turystycznych, zwłaszcza tych to- 
warzystw, które uprawiają sporty turystyczne 
na pograniczu. M. in. zwolnione są od opłaty 
100-markowej towarzystwa „„Beskiden-Verein* 
i „Karpathen-Verein*, Członkowie tych towa- 
rzystw przy przekraczaniu granicy mogą się 
legitymować jędynie dowodem należenia do 
wymienionych towarzystw. 


Bank Rzeszy znowu podwyższy stope 
dyskon tową. 


Warszawa 24. 7. (Telef. wł.). Bersińskie ko- 
ła bankowe obiega pogłoska, że w najbliższym 
czasie Bank Rzeszy podniesie bardzo znacznie 
stopę dyskontową. Mówią nawet o podwyższe- 
niu stopy dyskontowej do 25%. 

Budapeszt (PAT). Węgierski Bank Narodo 
wy podwyższył stopę dyskontową z 7 na 10%. 


Zwyżka dolara załamała się. 


Warszawa, 21. 7. (Telef. wl). Sztucznie pod 
niesiony u nas kik dolara obniża się w dal- 
szym ciągu. Dziś dolar spadł o pół punktu. 
Bauk Polski w dalszym ciagu utrzymuje wyso- 
ki stosunkowo kurs dolara gotówkowego. Sfery 
finansowo-giełdowe spodziewają się, że w naj- 
bliższym czasie zwiększy się ilość banknotów 
dalarowych na rynku. Dolary znajdujące się 
obecnio w rękach prywatnych zostaną rzucone 
na rynek, ko dolar przechowywany nietylko 
nie przynosi żadnego oprocentowania, ale i 
spada punkt po punkcie. Drobni kapitaliści 1 
kulisa giełdowa będą się starali ulokować 
oszczędności w „pawierach (procentowych. Ruch 
się jnź rozpoczyna i w najbliższym czasie na- 
leży sią liczyć z poszukiwaniem tych papierów. 
Dla akcyj Banku Polskiego widać było tenden- 
cję mocniejszą. gdyż byłv one motowane po 
118. poza tem notowano tylko Starachowice po 
8 złotych. 


NIEZALEŻNOŚĆ BANKÓW POLSKICH. 

Chicago (PAT). „Daily News“ ogłosiły ar- 
tykuł, podkreślający niezależność banków pol- 
skich od rynku niemieckiego, oraz odmowę 
banków polskich w Gdańsku przerwania dzia- 
łalności, Artykuł etwierdza, że Polska nie jest 
czynnikiem wnoszącym chaos, lecz przeciwnie, 
ważnym elementem porządku i normalizacji 
w Europie. 

TERAZ CHCĄ ZŁOTYCH! 
Warszawa, 24. 7. (Telef. wł.). Jedna z firm 
w Łodzi, reprezentująca w Polsce znaną nie- 
miecką spółkę akcyjną fabryki maszyn otrzy- 
mała list, donoszący. że fabryka ta chce otrzy- 
mywać zobowiązania od kliontów polskich, 
opiewające na złote, 

Warszawa, 24, 7. (Tel. wł). ..Dziennik Ustaw 
Rzplitejć ogłasza rozporządzenie Rady Mini 
strów. zmieniające częściowo taryfy celne głów 
nie na papier. 

DOE T 
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- „Zeppelin leci do bieguna. 


CZĘŚĆ KOSZTÓW POKRYJĄ FILATELIŚCI. 


Friedrichsafen, 24 lipca. Sterowiec „Graf 
Zeppelin* wystartował dziś krótko przed go- 
dziną 10 do podróży naukowej w okolice pod- 
biegunowe. Kierownictwo techniczno - nawiga- 
cyjne spoczywa w rękach Dra Eckenera, zaś 
kierownictwo naukowe wyprawy objął rosyj- 
ski profesor Samoiłowicz. Start odbył sią zu- 
pełnie gładko. Przed odlotem sterowea kiero- 
wnicy poszczególnych działów na sterowcn 
wyglosili krótkie przemówienia, które transmi 
towaly wszystkie radjostacje niemieckie. Dr 
Kckener oświadczył, że długo się wahał, za- 
nim zdecydował się do doprowadzenia rożpo- 
czętego dziełą do końca i zaznaczył z naci. 
skiem, iż chodzi o bardzo poważne przedsię: 


dla Banku Francuskiego. Te 8 tonn zlota przed į wzięcei, Koszta wyprawy ponosi w 75 procen- 


stawiają wartość 150. 635.000 franków, 


WYJAZD Z LONDYNU. 
Londyn. 24. 7. (PAT). Delegacje francuska. 


tach zagranica, a w 25 proc. filateliści całego 


| świata. 


„Ani państwo, ani naród niemiecki nie bę: 
dzie ponosił z tego tytułu żadnych wydat- 


niemiecka i belgijska opuścily dzisiaj rano Lon | ków — mówł Fckener — i dlatego rozpoczy- 
aya. Pożegnanie Lavaľa z Brueningiem było |namy naszą podróż ze spokojem i nicobciążo” 


=" 


uem sumieniem. Mamy nadzieję, iż za sześć dni 


powrócimy 1 złożymy sprawozdanie z po- 
dróży*, 

Inż. Baeuerle powiedział, iż w części ma- 
szynowej nie' potrzeba było przeprowadzać 
żadnych zmian. Jedynie musiano zabezpieczyć 
chłodnice wodne przed zamarznięciem, które 
obeenie wytrzymują mróz 20-stopniowy. W ra- 
zie większego mrozu byłyby zastosowane je- 
szcze inne środki ochronne. Poza. tem maszy- 
ny mogą być ogrzewane gorącą oliwą. Kapi- 
tan Schiller podkreślił, że nie chodzi o podróż 
do bieguna, lecz o zbadanie obszarów oddalo* 
nych od bieguna okrągło 600 km, Prof. Sa- 
moiłowicz mówiac o celach podróży oświad- 
czył, że wyprawa spodziewa się wykryć nowy 
ląd. Najważniejszą jednak rzeczą będzie zba- 
danie wpływów Arktydy na klimat europejski. 

Moskwa, 24 lipca. Łamacz lodów „Mały- 
gin“ donosi, iż dotarł do Ziemi Franciszka Jő- 
zeřa i oczekuje na przylot storewca „Zeppeli- 

na“, 
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Knt. Turosiński odsiedział kare. 
Samolot będzie zwrócony. 

Piła, 24. 7. (PAT) Dzisiaj został wypuszczo- 
ny z aresztu sadowego w Pile kapitan wojsk 
polskich Turosieński z 4 p. lotniczego w To- 
runiu po odbyciu kary za wylądowanie sa- 
molotem w Niemczech, Kapitana Turosieńskie- 
go oczekiwał konsul polski w Toruniu dr Ka- 
zimierz Szwareenberg-Czerny, który przewiózł 
go następnie samochodem konsulatu na tery- 
torjam Polski. Samolot będzie prawdopodobnie 
rozmontowany i przewieziony do Polski, gdyż 
władze niemieckie nie chcą zezwolić na odlot. 


HUTNICTWO OTRZYMA ZAMÓWIENIA 
RZĄDOWE? 

Warszawa, 24, 7. (Tel. wł.). Z powodu nie: 
pomyślnego stanu hutnictwa żelaznego i wobec 
zapowiadającej się groźnie sytuacji tego prze- 
mysłu na ostatni kwartał br. Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu oraz Ministerstwo Komunika- 
cji postanowily rozważyć sprawę zamówień 
rządowych dla hutnictwa ną ten okres. 


HUTA POKOJU CHCE REDUKOWAĆ 
PROW. 

Warszawa 21. 1. (Telef. wł). Huta Pokoju 
w Katowicach PM się do komisarza de- 
mobilizacyjnego z wnioskiem o zamknięcie na 
okres 4—Ó5 miesięcy oddziału fabrykacji pił. 
Komisarz demotłilizacyjny zgodził się na to, 
ale nie pozwolił ra redukcję robotników, któ- 
rych jest zresztą tylko 29. 


HARCERKA UTONĘŁA W STYRZE. 

Warszawa, 24, 7. (Tel. wl). Harcerka Anna 
Goszczyńską, uczenica szkoły handlowej w Łuc 
ku, utonęla w Styrze we wsi Kulczyce. 

REWIZJA W ZWIĄZKU PODOFICERÓW. 

Warszawa 24. 7. (Telef. wł.). Na polecenie 
prokuratora przeprowadzono rewizię w lokalu 
Związku Podoficerów Rezerwy z powdu zarm- 
tów, stawianych prezesowi Związki Jakubow= 
skiemn. Suma pretensyj wynosi 31.000 zł. 


15,000 ZŁ. DLA OFIAR HURAGANU 
W LUBLINIE. 

Warszawa 24. 7. (Telef. wł). W wyniku 
podróży wiceministra Szubartowicza, rząd wy- 
asygnował 15.000 zł. na ręce wojewody ubel- 
skiego, na rzecz najbardziej dotkniętych hura- 
ganem. który szalał nad Tmblinem i okolicą. 


D . r ' . 
Ujęcie głośnego bandyty w Paryżu. 
Warszawa 24. 7. (Telef. wŁ). W Paryżu pos 

licja ujęła głośnego bandytę Oskara Bentsche- 
go z Łodzi, który z powcdu dokonanego napa 
du rabankowego uciekł w r. 1915 do Niemiec. 
W r. 1923 zorganizował on w okolicach Łodz! 
bandę, z którą przeniósł się do Niemiec, Z Nie- 
miec Bentsche przeniósł się do Belgji. a na- 
stępnie do Francji. Na przedmieściu Paryża 
dokonał on napadu rabunkowego na właści 
cielkę hotelu i destał się z tego pewodu do 
więzienia. Po odbyciu kary w Paryżu, bandy- 
ta bedzie wydany sądem polskim 


ARESZTOWANIE 83 KOMUNISTÓW 
W GRECJI. 

Białogród (PAT). Donoszą z Aten, że are 
sztowano tam ostatnio 83 znanych przywódców 
komunistycznych w momencie, gdy naradzadi 
się nad planem zorganizowania w całej Gre- 
cji w dniu 1 sierpnia wielkich demonstracyj ko- 
munistycznych, Przy aresztowanych znaleziono 
wiele materjału kompromitującego. 

REZYGNACJA ARCYB. KORDACZA 
PRZYJĘTA. 

Ojciec $w. przyjał rezygnację arcybiskupa 
Pragi .Mgra Kordacza, umotymowaną slabem 
zdrowiem i mianował go arcybiskupem tytu- 
larnym Amazji, craz asystentem tronu papie- 
skiego. (KAP.). 

W SEWILLI STRZELANINA, 

Sev:lla, 24, 7, (PAT), Dzisiaj wczesnym ran- 
kiem syndykaliści zastrzelił kapitana gwardji 
obywatelskiej oraz jednego gwardzistę. 


MONARCHIŚCI OBRADUJĄ TAJNIE. 

Madryt (PAT). Policja wkroczyła do lokala, 
w którym odbywało się tajne zebranie monar- 
chistów. Aresztowana 14 osób. 


ARNE SEC., 


Rok zat Hjgjarsty sklad Te; Ne 


FORTEPIANOW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Palac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach, = 
Ceny konkurencyjne. 


Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koneertowa. 


Firmv 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 


Po namyśle doszedł jednak do przeko- 
nania, że opowiadanie Wiery nie było zmy- 
ślone i obliczone na uwiedzenie takiego 
adonisa, jak on, Rafał Królik! 

— Wprawdzie to stara, jak świat meto- 
da, że niewiasta. chcąc wzburzyć krów kt 
tecznemu mężowi, jako, na ten przykl lad, 
opowiada mu w zaufaniu prawdziwe ii 
zmyślone historyjki... ale ta słodka szelma 
nie kłamała tym razem. Nie! Ja się znam na 
tem! Ona naprawdę przeżyła jakaś niezwy- 
kłą przygodę tej nocy, ktoś przybiegł jej 
z pomocą w krytycznym momencie, a ona 
przypuszcza, że to ja... Krótko mówiąc, 
uderzyłem w stół i odezwały się odrazu trzy 
pary nożyc: sir James, Patrick i Wiera. No. 
tak, lecz ja bym wolał, żeby się wreszcie 
odezwały te nożyczki. . Daisy! 

Nie czekał na to zbyt długo. Spotkał 
mrs. Rindley na długim balkonie i Mat 
z jej rąk... gruby tom utworów Szekspira. 

— Pytał pan kiedyś o tę książkę, 
rzekła, patrząc mu w oczy znacząco: 
więc proszę, oto jest, przeczytaliśmy już to, 
co nas interesowało. 

Mówiła głośno, swobodnie, licząc się za- 
pewne z tem, że Rusanow słyszy każde sło- 

wo, gdyż siedziała tuż przed otwartem ok- 
nem jego pokoju. 

Rafał podziękował, przeszedł na drugi 
koniec balkonu i, jak słusznie przewidywał. 
znalazł w książce kartkę z następującenm 
zapytaniem: 


„GŁOS NARODU“ z 


„Musze z Panem pomówić bez świad | 


ków, będę czekała dzisiaj o piątej 
w przystani jachtów przy końcu grobli: 
czy miejsce i czas Panu odpowiadają?" 


Kartkę zniszczył, przemaszerował raz; 
jeszcze przez calą długość balkonu, a mija- 
jąc Daisy, wyciągniętą na leżaku, rzucił 
szeptem: — Dobrze, przyjdę. 

Stawił się w umówionem miejscu na 20 
minut przed piątą, aby z ukrycia obserwo- | 
wać zachowanie nadchodzącej. ale przed- ' 
tem jeszeze odbył małą wycieczzę do hote- 
lu. w którym mieszkał ów kulcjący Jack: 
przed stanowczą rozmową z Daisy cheida 
koniecznie dowiedzieć się czegoś bliższego | 
o tajemniczym przyjacielu, którego świetl- 
ne sygnały przejął już 
spędzoną pod gościnnym dachem narwane- 
go sir Jamesa, 

Mrs. Rindlev przyszła puuktualnie. a jej! 
zachowanie nawet Rafałowi, nastrojonemu: 
na nutę nieufności, nie dało powodu do ja- 
kichkolwiek podejrzeń. 

— Stawilem się, jestem do pani dyspo- 
zycji, — zaczął urzędowo, — i zapytuję, 
czem mógłbym pani służyć. 

— Czy mogę być szczera? 

— Proszę o to gorąco. i 

— Zatem powiem krótko; przyszłam tuj 
z wielką prośbą do pana. 

— Mianowicie? — spytał łagodniej, to- 
pniejąc w cieple jej spojrzeń. 

— Mianowicie, żeby pan, jako prawdzi- 
wy (w co nie wątpię) gentleman, zaniechał 
w przyszłości tych alnzyj. niedomówień, | 
przycinków, jakiemi mnie pan dzisiaj tak 


w pierwszą noc.‘ 


dnia 25-go lipca 1931. 


udręczył, a wzamian za to powiedział mi 
teraz otwarcie... 


Urwała wpół zdania, nie znajdując po- 
trzebnych słów, lecz i ten początek prze- 
| mówienia wystarczył, aby wzruszyć Rafa- 
ła. — Udręczyłem ją. powiedziała. słodkie 
biedactwo. — myślał ze skruchą i równo- 
cześnie gromadził w pamięci hezlik wyra- 
zów, przenośni. porównań, najczuiszych 
nazw, pieszczotliwych określeń i tem podo- 
| hnych rodzynków, potrzebujące ich do kwie. 
cistych oświadczy n, jakiemi miał za chwilę 
uraczyć piękną Angielkę... 
|  — Powiom wszystko otwarcie, — za- 
Ea głosem. zardzewialym ze wzruszenia; 

— prosiła pani o szczerość. dobrze, ja lak- 
(że będę szczery 1... 

— Jaki piękny jacht. — wtracila, 


l 
I 
| 
i slysząc zapewne tego wstepu. 


— Taki sobie. — mruknął: — ale toraz 
proszę uważać, droga missis Rindlev.. Są 
chwile w życiu ludzkiem. żeec... — Umilkł. 


Jakby ze snu nagle wyrwany, mrugał i, 
zdrętwiały z przerażenia. spozierał w jeden ; 
7 bocznych iluminatorów jachtu: tam. 
w tem małem. okrągłom okienku zamaja- 
czyła mu z przeklętą wyrazistością twarz, 
której nic spodziewał się tu ujrzeć w chwili 
tak dlań uroczystej. I nie cheiał jej zoba- 
czyć już więcej w życiu: och, nie! 

— Słucham pana, monsieur Lapin. 

— Nie, nie... innym razem... przypom- 


! do załatwienia... Och, zaraz pocztę mi zam. 


nie | 


niałem sohie. że mam coś ogromnie pilnego ` 
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kną, — łgał niezręcznie i w roztargnieniu 
patrzał na tylnią kopertę zegarka. 

— Zatem chodźmy, możemy porozma- 
wiać przez drogę. 

— 0, widzi pani, — ucieszył się, lecz 
stwierdził niebawem, że natchnienie prysło, 
a krasnomówcze rodzynki rozleciały się na 
cztery wiatry. Na dobitkę w połowie gro- 
bli, poniżej miejsca, gdzie przybijał do molo 
nowoprzybyły jacht, spotkali Borysa Łapi- 
na. Moskal, który niejednokrotnie był u 
Rusanowa i znał mrs. Rindley, złożył jej 
grzeczny ukłon, lecz na Rafała spojrzał ja- 
koś dziwnie; wprawdzie dzisiejszy ,„mon- 
sieur Lapin“, z wąsikiem i faworytami ala 
Rudolf Valentino, i z zielonemi okularami, 
nie przypominał z twarzy owego agenta, 
którego spławili w Wiśle, ale charaktery- 
styczna sylwetka, lub może chód znajomy 
zainteresowały Borysa i spowodowały te 
badawcze spojrzenie, które dobiło biednego 
| Rafała. 

— Tu się pożegnamy, — rzekł, skoro 
' zbliżyli się do miejskiego kasyna; — ale mu 
szę z panią dziś ' jeszcze pomówić. Muszę! 
| Najlepiej wieczorem... u mnie! 

— U pana? 

— Tak. u mnie! — powtórzył z naci. 
|skiem. — To znaczy w tym samym pokoju. 
który zajmował aż do wczoraj mister Jack 
| Lear! — Zauważył, że zbladła, więc kuł że- 
lazo na gorąco; — Sądzę, że nie będę po- 
trzehował dawać świetlnych sygnałów, ani 
udawać głosu psa pod balkonem... Krótko 
mówiąc, droga mrs. Rindlcy wiem wszyst. 


ko, i leży w pani interesie, abym nie doznał 
zawodu. Bylaby mi niewymownie przykro, 
gdyby mnie pani zmusiła do użycia repre- 


(C 6 Gw) 


syj! 


GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
GRAND PRIX LIEGE (Belgija) 1928 wyst. Międzynar. 


żelazne konstrukcje wieżowe, 


i wskazówek. 


ceny najniższe. 


Firma istniejąca przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi 


| ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1923 wystawa Rol.-Przem 
GRANT ta ięd WIELKI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWOW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 190? wystawa Gospodarcza 


Największa w Kraju 


Odlewnia Dzwonów 


Posiada stale na skiadzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletna dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 


E takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującaj żadaej pretensji. 


Ogromna ilość listów pachwalnych do przeglądu. 


BRACI 


FELCZYNŃSKIGH 


W KAŁUSZU 
ulica Króla J. Sobieskiego 5. 


(Małapniska 


W PRZEMYSLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zapranicznego metalu, a to: dzwony 
poledyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 
t zw. Carrillon. 
Przelewa stare nleużyteczne dzwony 
oraz dostraja pod gwarancją czystej, 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co jest specjałnością firmy. 


Spłata ratami. 


e. 


Niezwykła okazja 


nabycia wartościowego dzieła! 


W Księgarni Krakowskiej 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Generał Rozwadowski 


egz. broszurowany: 

i~ cena z 12*— zł. zniżona na zł. 8' — 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 16' — zł. zniżona na zł. 8: — 


ku oo 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1:— na porto. 


|| Wytwórnia kilimóW 


Ireny, Gutwińskiej * 
Absoiwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Wuz obranych wzorów, za gotówke lu» na raty 


ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI 
F-a T. Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


Ceny 509% niższe niż wszędzie. 


apre DUÓO )-DOKOJOWE 


| Odwrócił głowę niechętnie i krytyeznym | 
A 


' wzrokiem obrzucił zgrabny, parowy jachi, 
który mijał właśnie cypel kamiennej grobli. 
z przynależnościami, w no- 
wym zacisznym komfor- 


towym domu, na wyso- 
kim parterze, wynajmę na, 
dogodnych warunkach, 
emerytow: lub baszdziet- 
nym. — Nowa O TE zau 
ul. Orkana L. 26.“ 


Pęktoraliki, koloradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, TS 


Kraków 


| 
| Wielki wyb ór 
NE 


| 
|. 


poleca 


Rona Szereg 


Kraków, Fiorjańska 40 


Fabr. Skład Dłócien i Bielizny 8. KowaLski 


j Plátna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁOTNA LNIANE KOSCIELNE i 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i tł p, 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój 


Poleca ul. Wiślna 8. 


do haftu. PONCZOCHY, SKARPETY, 


i wykończenia bardzo solidna. 
Ceny niskie! 


Najmiiszą rozrywką na letnisku, jest 


cobra książka 


Ksiegarnia Krakowska, 
Kraków, ulica św. Krzyża 13. 


poleca: 

"R ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró- 
Uwaga MANY JĄ] „pret. owewaw ae 1 17 Z 
E ; 3 r 4 BALICKI S.: Dziewiąta fala o. ©. 4— 
Polsce kaja. BANDROWSKI JERZY: Sosenka z wydm . 8.— 
gor WE PS BORDEAUX H.: Miłość ucieka . . . . 450 
WAtGPRY „A? gł = wszytkie BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki . . . . 580 
wydziały i t. p. MJ CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 5.80 
Cena Zł. 1:45 z przesyłką. CURWOOD J. O.: Bari dze: 44 wP 
Zamówienia przyjmuje: „ Najdziksze serce Y .w"vo_. 5 = 
Wydawnictwo „Omega“ „ Władca skalnej doliny 1E0. - (450 
Kalisz, Rypinkawska L. 3. X DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach a... "9= 

Oet bosada? DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my- 
bandel kolonialny śliwskiej włóczęgi) PET = 
w contrum AD po- GREY Z.: Karawany walczące opr. + «© 20 SAN 
UNN 21. 20.000, ea KIEDRZYŃSKI S.: Dym ofiarny 440. . AG 
ptwajójąj owocarni My we LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . . 4— 
e a ET LIGOŃ S.: Bery i bojki ŝląskiet. I. . . 6.— 
Jagiellońska L. 7. pod MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze ohowiyganić 5.80 
„Owocarnia”. „ Ze środy na piątek : 10a 
Ras s EE MÓRCINEK G.: Byli dwaj bracia | . . 5 
Ri i ód! „ Serce za tama . 9.— 
© NOWAKOWSKI Z.: Geogratja. serdeczna . „| 5:80 
swieży SZ b BM OSSENDOWSKI F. A.: Zwierzyniec . . . 10.— 

k ieszek k 

sok aei E OSTROWSKI J.: Cathangara imap FNU 4.— 
a największej w państwie ŚLIZOWSKI-POGOŃ J.: Plama na śniegu . 4— 
rT E A R STIERNSTED M.: Ulabella . . . . 6— 
18 zł. — 10 kg. 34 zł. — SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy . _ 8.40 
20 kg. ów zł. || „ Legnickie połe 3 . 9.— 
Eugeniusz Biliński „ Szaleńcy Boży (wydanie popularne) . 10.— 
w Zbarażu. „ Złota wolność 2 tomy . . . 16— 
SZPOTAŃSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba . 7.50 
Najnowsze „ Odloty AS Pro. 7— 
ZEGADŁOWICZ E.: Cień gf | fala „ a 10— 
Kapelusze, Koszule, „ Z pod młyńskich kamieni „, . . . 8— 


Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie Włoskie, 
Wiedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 
Parasole 


Ceny najniższe! 


Gatunki pierwszorzędne l 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, Szpitalna 11. 


Pozatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Żeromskiego i i innych, 
oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży, 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


Swój do Ímwego po Swoje! 


j « i i 
Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny, R. Woyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Nazodu“ pod same B. Kerka . 


